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„Pańsłwowo-łwórczy e le m e n f.
„Żydoistwo polskie — pisze syjonistycz

ny dzieinmk — jest częścią państwa pol
skiego, jest elementem państwowo-twór- 
czym, który nad wszelkiemu niepoczytalne- 
mi bredniami i bojko towo-pogromowemi 
groźbami przechodzi d<o porządku dzienne
go. Nikt niema prawa wypowiadać nam 
gościnności. Jesteśmy obywatelami o rów
nych obowiązkach, ale i o równych pra
wach44. . .

Warto trochę zastanowić się nad rolą, 
jaką. ten „państwowo-twórczy element4* ode
grał przy tworzeniu państwa polskiego. 
Przytoczymy kilka przykładów.

Na wiosnę r. 1919 decydował się w Pa
ryżu los Galicji Wschodniej. Wtedy to 
w „Izraelitiisches Wochenblatt fur Schweiz44 
(4 kwietnia) pojawił się artykuł obecnego 
przywódcy syjonistów posła Leona Reicha 
z takiemi m. i. wynurzeniami:

„Musimy nalegać, aby zamieszkiwa
ne w większości przez Ukraińców ob
szary należały do Ukrainy, motylku 
w imieniu sprawiedliwości, lecz i we 
własnym interesie, ponieważ sytuacja 
nasza na Ukrainie będzie o wiele lepsza, 
niż w Polsce, gdyż Ukraińcy nas potrze
bują... Ukraińcy, mając mało inteligen
cji, będą nas potrzebowali do handlu 
bankowości, urzędów ifcd.44.
W tym też duchu „państwowo-twór- 

czym“ działali wówczas żydzi na terenie 
mędzynaiodowyim, a głównie na konferencji 
pokojowej. Głównym argumentem przeciw 
Polsce było oskarżanie jej o masówe, bez
litosne pogromy. Najwybitniejszy literat ży
dowski (niedawno przyjmowany przez war
szawski Penkluib) pisał np. w „Jewish 
Times44:

„Wojska polskie zaraz po wkrocze
niu do jakiegokolwiek miasta zdobyte
go na Ukraińcach, Litwinach lub bol
szewikach, natychmiast wyrzynają mło
dzież żydowską w oczach jej rodziców. 
A rząd polski wciąż temu zaprzecza44. . .
W czerwcu roku 1918, gdy Wilno znaj

dowało się pod okupacją niemiecką, poja
wiło się w żargonowej „Lecte Najes44 tej 
treści oświadczenie:

„  . . .  Polacy zwrócili się dlo żydów 
wileńskich z propozycją wspólnego dzia
łania za przyłączeniem Litwy do Pol
ski... Dziękujemy za polską moralność 
hotentocką w Europie... Kultura żydow
ska jest starsza i bardziej rozwinięta, 
niż polska.. Przyłączenie do państwa 
polskiego odrzucamy jednomyślnie... 
Gdyby była mowa o zmianie granic, to 
moglibyśmy się zgodzić na rozmaite 
rozwiązanie, byle nie polskie. Gdyby 
wystąpiła tendencja oddania Wilna Pol
sce, wówczas musielibyśmy zmobilizo
wać cale *żydostwo do obrony naszej 
Jerozolimy litewskiej44.
I zmobilizowali je wszędzie w Europie 

i Ameryce zapomocą oszczerstw wprost 
bezprzykładnych. Z tej to kampanji naro
dził się projekt traktatu o mniejszościach 
narodowych, zapomocą którego spodzie
wało się żydostwo międzynarodowe wyko
nywać kontrolę nad państwem polskiem. 
W skuteczność - tej kontroli żydzi polscy 
tak mocno wówczas wierzyli, że p. Izaak 
Grtinbaum, obecny przywódca klubu ży
dowskiego, na posiedzeniu Sejmu dnia 18 
grudnia 1919 r., po uchwaleniu spoczynku 
niedzielnego, zawołał:

„W  tej chwili straciliście panowie 
Wilno, Mińsk i Galicję Wschodnią44. 
Nadzieje p. Griinbauma nie spełniły się, 

ale nie z jego winy. Bawiła wówczas w Pol
sce specjalna komisja z senatorem Morgen- 
thau4em na czele, wysłana przez Prezydenta 
Wilsona dla zbadania „pogromów^ poi 
sfcich, o których trąbiła po świecie prasa 
żydowska i żydofiiska. Po niej zaraz zje 
chała komisja angielska, wysłana przez 
Lloyd George4a z żydem Samuelsem na 
czele. Mogło się więc istotnie zdawać panu 
Griińbaumowi i jego współwyznawcom, że 
cel starań żydowskich został osiągnięty 
cel wyrażony jeszcze w „Jewrejskiej Żyzni44 
z listopada roku 19Ś5 przez wtodza żydów 
amerykańskich Brandeisa:

„Nie możemy sobie wyobrazić więk
szego nieszczęścia dla żydów i całej 
Europy nad niekontrolowaną przez ni
kogo gospodarkę Polaków gdziekolwiek 
w czasie najbliższym. Uznajemy zasadę 
samodzielności narodów. Wszelako nie 
podległość Polski byłaby najbardziej ja- 
skrawem naruszeniem tej idei44. ..
„Państwowo-twórezy element44 budo

wał . . .  Polskę wszelkiemi możliwemi spo
sobami- W kwietniu 1919 roku polskie woj
ska zdobyły Wilno. Wówczas to władze 
wojskowe rozstrzelały, zgodnie z przepisa
mi prawa wojennego, kilkunastu żydów, ob
winionych o strzelanie do wojska Żydzi 
zrobili z tego „pogromy44 i naliczyli tysiąc 
zabitych. Wykryła prawdę komisja sejmo
wa, której sprawozdanie stało się w ten 
sposób dokumentem, jednym z tysięcy, 
stwierdzającym, jak żydzi tworzyli to pań
stwo, w którem domagają się dziś „rów
nych praw44.

Gdy zawiodły nadzieje na Lloyd Geor- 
ge4a i Wilsóna i Polska powstała jako pań
stwo niezawisłe, zagrano na kartę bolsze
wicką. Przytoczmy taki ustęp z komuni
katu Sztabu Generalnego Wojsk Polskich 
z 24 sierpnia 1920 roku:

„Po zajęciu przez I. dywizję Legjo- 
nów 22 bm. rano Białegostoku, trwały 
w samem mieście jeszcze przez 20 go
dzin zaciekłe walki uliczne z prybyłą 
na pomoc 55 dywizją sowiecką i miejsco
wą ludnością żydowską, która wydatnie 
zasilała szeregi bolszewickie44.
Podobne sceny rozegrały się w Siedl

cach, Włodawie, Łomży itd.
Gdy już za panowania polskiego w roku 

1921 odbyły się wybory do Sejmu wileń
skiego, to żydzi nie poszli do urny- Głoso
wać przeciw Polsce nie mieli odwagi, a za 
Polską —  ochoty.

W plebiscycie śląskim głosowali solidar 
nie za Niemcami.

Dziś oczywiście nie mają sposobności do 
takich występów, bo dzisiaj Polska silnie 
już siedzi w swoich granicach. Ale czy irie 
słyszycie oszczerstw rzucanych na nią, choć 
by dzisiaj, w Paryżu? Czy nie widzicie nie 
nawiści tej orgji nienawiści, jaka wbucha 
w całem żydowstwie, gdy polska młodzież 
broni męsko swoich świętości?

Co więcej, to my jesteśmy ich dłużnika 
mi. Zakończmy słowami p. J. Apenszlaka: 
„Oskarżam Polskę. Oskarżam ją za przeszłość 
że nam kazała w błotach gnić, gdy dłonie 
nasze kopały dla niej złoto... Rzucano 
nam jałmużnę ale nikt nie oddał długu. 
Nikt, Nikt” .; ,

ax*

PB najtańszych eg- 
naeft fabrycznych  
w wielkim wyborzaPolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wshiians i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzutyf 
Firanki, Port jery,  Chodniki  kokosowe,  
^taszczę gumowe i impregnowane.
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P. min. Zaleski w Portugalji.
Lizbona 18. 6. (PAT). Przybywającego ta 

ministra Zaleskiego wraz z małżonką witali na 
dworcu: przedstawiciel M. S. Z„ przedstawiciel 
! Polski w Lizbonie wraz z małżonką, oraz re
prezentanci kolonji polskiej. W dniu dzisiej
szym minister Zaleski będzie przyjęty przez 
ministra spraw zagranicznych Pcrtugalji. ■— 
W rozmowie z dziennikarzami minister Zaleski 
podkreślił istnienie serdecznych stosunków 
polsko-portugalskich i zapowiedział rychło za
warcie traktatu handlowego pom ięty obydwo
ma krajami.

Primo de Rivera stopniowo złagodzi 
dyktaturę.

Warszawa. 18 6. (Tel. wł.) Prasa zagra
niczna ogłasza wywiad, z dyktatorem hisz
pańskim Primo de Rivera, który oświadczył, 
że zamierza stopniowo złagodzać dyktaturę, 
przyczem ustrój obeasy uważa za przejściowy. 
W najbliższym czasie Primo de Rivera przed- 
oży zgromadzeniu narodowemu projekt no

wej konstytucji, który będzie uchwalony przed 
wrześniem 1930 r. W grudniu odbędzie się ple
biscyt, który zadecjydhije o lobach Kiszpanji.

 o----------
WYSOKI POZIOM TEATRÓW W POLSCE. 

Wiedeń. 18 6. (PAT.) DzieronM wiedeńskie 
zamieszczają obsze-me sprawozdania z pre- 
mjery sztuko Bernarda Shara w Warszawie. 
,,Nete Ereie Presse44 zamieszcza feljerón B. 
Szańita, w którym tenże omówiwszy sztukę 
samą, podkreśla nadzwyczajny sujkoes autysty

czny teatru polskiego. Inne dza-nilki wiedeń
skie stwierdzają również, że toartr w Polsek 
stod na wysokim poziomie.

Robotnicy sowieccy masakrują żydów.
Warszawa. 18 6. (Tel. wł.) Dziennik „Ko^ 

munist’4 donosi, że w jednej z miejscowości 
w okolicy Żytomierza robotnicy krwawo zma
sakrowali żydów. Kiedy policja chciała przy
wrócić porządek, tłum rozbroił policjantów, 
przyczem krzyczano: pozabijamy żydów
i wszystkich, którzy ich bronią. Dopiero wy
słany z Żytomierza oddział G. P. U. uśmierzył 
robotników.

AGITACJA ANTYPOLSKA W SOWIETACH 
NIE USTAJE.

Warszawa. 18 6. (Tel. wł.) Wychodzące
na Ukrainie pisma komunistyczne nie ustają 
w propagandzie antypolskiej. Niektóre z nich 
wprowadziły ostatnio stały dział pod tytułem 
„Precz z panowaniem polskiej burżuazji“ . Pi
sma zamieszczają sprawozdania z wieców an
typolskich. Jednocześnie wzmogła się agitacja 
przeciwko duchowieństwu rzymsko-katolickie
mu. „Prolctar. Prawda“ zamieszcza artykuł, 
w którym twierdzi, że kler rzymsko-katolicki 
jest nielojalny wobec władz sowieckich i pro
wadzi działalność kontrrewolucyjną. Pismo 
wymienia nawet nazwiska kilku księży pol
skich i domaga sśę represyj wobec kleru ka
tolickiego.

Na ostatmiem posiedzeniu Wcika w Char
kowie uchwalono znowu zamknąć 15 cerkwi, 
10 synagog, kościół luterańskd w Mohylowie 
na Podolu.

 o—
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• c z e s i  piszą In n i? ...
Wobec zapowiedzi „łamania kości" 

posłom.
OT „N aprzodzie" czytamy:

1 „A więc p. poseł Sławek -wydał ko
mendę: „Połamać kości jednemu posłowi!44 
Któremu? P. poseł Sławek -wymienia terno.

Z mowy p. Sławka wynika zarazem, że 
się Kasom chorych „łamie kości14 również 
na komendę.

...Żyjemy zatem w okresie „łamania 
kości“.

Niechaj się o tern dowie cała klasa ro
botnicza, niechaj to dojdzie do świadomo
ści całego społeczeństwa. To wystarczy44.

_  Ozy* to wystarczy, bardzo wątpliwe. Na
leżałoby przecież pomyśleć o zareagowaniu 
na pogróżkę p. Sławka w Sejmie. Są, prze
cież sądy zwykłe i sądy marszałkowskie, 
które mogą orzec, czy posłowi przystoi gro- 
tóć kolegom  „łamaniem kości1 c.

Inna Tzecz, że każdy sąd musiałby 
w^ziąć pod uwagę to, że i socjaliści grozili, 
a nawiet często stosowali terror wobec prze
ciwników, że po rokoszu majowym głośno 
nawoływali do krwawych represyj. Sam 
„Naprzód44 przez długi czas popierał „sana
cyjną44 kampanję przeciw generałom więzio
nym na Antokolu. A ileż to gwałtów popeł
niły bojówki socjalistyczne na robotnikach, 
należących do chrześcijańskich związków 
zawodowych!

Pi Prez. Rzplte] a sekciarze.
TV1 „Polsce Odrodzonej44 pod tytułem 

„K ośció ł Narodowy w  Am eryce na Pow 
szechnej W ystawie Krajowej44 czytamy:

„W  dniu otwarcia Wystawy p. Prezy
dent Rzpltej, zwiedzając Pawilon wychodź- 
twa, raczył łaskawie obejrzeć i nasze eks
ponaty, żywo interesując się organizacją 
Kościoła Narodowego i Spójni. Wyjaśnień 
udzielał p. Prezydentowi na miejscu nasz 
przedstawiciel, ob. Jakób Hodur, za które 
podziękował p. Prezydent uściśnieniem ręki 
i życzeniami powodzenia w dalszej owocnej 
pracy dla Polski44.
W iadom o powszechnie, m  p. Prezydent 

Mościcki jest człowiekiem bardzo uprzej
mym, ale składanie sekciarzom życzeń dal
szej owocnej pracy byłoby uprzejmością 
zbyt daleko posuniętą. Ale b yć m-oże, że 
sprawozdanie „Polski Odrodzonej “  jest nie
ścisłe.

Ustępstwa Polski dla Niemiec.
„K urjer Poznański44 jest bardzo niezado

w olony z oświadczenia p. min. Zaleskiego, 
złożonego na posiedzeniu Rady Ligi, w  spra
wie likwidacji dóbr niemieckich w  Polsce.

„Rokowania polsko-niemieckie w spra
wie skargi Gtraebego i Naumanna będą 
wszczęte, ale pod przewodnictwem prezesa 
Rady Ligi Narodów, względnie jego zastęp- 

- cy. Rokowania te toczyć się będą nieza
leżnie od mającej być reaktywowaną ko
misji rozjemczej pdsko-niemiecklej, działa
jącej z przerwami od roku 1923 pod prze
wodnictwem różnych prawników szwajcar
skich.

Mimo, że sprawa likwidacji nie jest jesz
cze formalnie rozstrzygnięta, w praktyce 
jest ona całkowicie zahamowana. Przytem 
uchwała Rady Ligi wkracza zgóry w isto
tę rzeczy i nakazuje zwrócenie własności 

' w naturze, a tylko, gdyby to było niewy
konalne, żąda pełnego odszkodowania 

j Niemca, którego komisja rozjemcza uzna za 
obywatela polskiego. A  pod zwrócenie bez- 

| względnie w naturze pod,pada własność od 
dzisiaj nieprawnie zlikwidowana44.

Odi „przełomu m ajowego44 Polska, zda
niem „Kurjera Poznańskiego44, czyni Niem
com  ustawiczne ustępstwa; likwidacja wła
sności niemieckiej została już faktycznie 
prawie całkiem zaniechana.

Rozprawa przeciw p. Czechowiczowi 
odroczona ?

Protest lwowskiego społeczeństwa
przeciw atakom na ks. arcybiskupa Teodorowlcza

DONIOSŁA ENUNCJACJA KS. ARCYBISKUPA.

Na wieść o atakach, jakie się pojawiły n a . ry się opiera o samą siłę, murszeje 1 kruszy się.
łamach pism sanacyjnych pod adresem Ks. | Społeczeńswo czuje, że 
Arcybiskupa Teodorowicza bezpośrednio, a po-1
średnio na innych XX. Biskupów lwowskich, autorytet, oparty tylko o jednostki, jest nie-
następnego zaraz dnia, t. j. 15 czerwca rb. 
zjawił się w apartamentach Ks. Arcybiskupa 
cały szereg organizacyj religijnych i społecz
nych, które na znak protestu przeciw niesły
chanemu atakowi składały Ks. Arcybiskupo
wi hołd, wdzięcznę uznanie i głęboką cześć wo- 
góle za Jego działalność religijną i patriotycz
ną, a w szczególności za ostatnio zajęte stano
wisko, powzięte skutkiem profanacji procesji 
Bożego Ciała i obrony młodzieży.. Stanowisko, 
jakie zajęli polscy biskupi lwowscy w ostat
nich zajściach, jest podzielanem przez ogół 
polskiego społeczeństwa, które w maj wyższym 
stopniu jest oburzone niebywałą napaścią na 
polski Episkopat we Lwowie.

Do reprezentantów Naczelnego Komitetu 
Akademickiego, Centralnego Towarz. Samopo
mocy na wyższych uczelniach lwowskich, Mło
dzieży Wszechpolskiej i Stow. „Odrodzenie44 
zwrócił się Ks. Arcybiskup, dziękując za słowa 
uznania i podnosząc, iż otuchą napełnia wszyst
kich, skoro widzą, ile

walorów moralnych i duchowych jest w naszej 
młodzieży.

Tej otuchy potrzebujemy dziś wszyscy, albo
wiem 10 lat wolności w Polsce nie ujawmiło 
jednak dotąd w tej mierze, w jakiej się tego 
wszyscy spodziewali, .tężyzny ducha w społe
czeństwie i miłości duchowych i moralnych, 
dla których się poświęca wszelkie osobiste. Już

trwały i sztuczny.

jak nietrwałem jest życie, tak niestałemi są je
go warunki. Ale autorytet moralny Kościoła 
nie zależy od jednostki, gdyż, gdy jedne giną, 
następują po nich drugie, aJe postawa autory
tetu jest nieprzemienna. Jest on oparty o nie
przemijającą moc wiedzy i nadziemskiego au
torytetu samego Chrystusa. Wszystkie do

świadczenia lat dziesięciu w Polsce przyprowa
dzają ją coraz bardziej do tej chwili, w której 
ta prawda wszystkim się uświadomi44.

„Prezezowi Ligi Katolickiej, tutaj obecnemu 
p. Popowiczowi, dziękuję za wyrazy hołdu. 
W tych wszystkich zajściach płynie dla nas 
nauka, iż nieraz proste oparcie się o prawdę 
jest największą mądrością nietylko życiową, 
ale nawet polityczną. Jeżeli jest stwierdzona, 
jak w tym wypadku, prowokacja, to dlaczego 
tego jasno nie powiedzieć? dlaczego stąd kon
sekwencji nie wyciągnąć? dlaczego tylko Pol
skę mają różne czynniki o prowokację oskar
żać? Ona zaś, mając dowody niezbite w ręku, 
ma się z niemi trwożnie ukrywać i przekup
stwo publiczne osłaniać?14

Po tych słowach Dostojnego Księcia Ko-
, ścioła wręczono Kś. Arcybiskupowi Teodorowi- za.mknięty jest grób niewoli, ale jego trujące i czowj

wyziewy jeszcze w nas tkwią i śmiały, wielki
lot dusz i charakterów obezwładniają i para 
liżują. Młodzież polska okazuje wszystkim, iż 
duszę zdrową i wielką w sobie chowa i sposobi.
W ostatnich zaś zajściach młodzież jeszcze 

okazała, że umie odnosić zwycięstwo sama nad 
sobą, nic bowiem nie było trudniejszem dla 
młodzieży, niesionej potężnym rozmachem 
strejku, jak naraz, na jedno skinienie go zaha
mować a jednak i tego opanowania siebie dla 
dobra Ojczyzny młodzież dokonać umiała. Nic 
dziwnego, że w pierwszej chwili* takie nagłe 
osadzenie tylu prądów psychicznych było dla 
tej młodzieży arcyciężką ofiarą. Złożyła ją je
dnak na ołtarzu Ojczyzny i dobra Państwa 
i w tern jest jej prawdziwa chluba.

W odpowiedzi zaś na hołd Ks. Arcybiskup, 
dziękując, zaznaczył, iż cieszy się tym hołdem, 
ale nie tyle dla swojej osoby, ile raczej dla in
nego względu. Tak spontaniczny, tak żywy i 
tak bezpośredni odruch całego katolickiego su
mienia tylu organizacji i tylu osób jest nie
zwykle pocieszającym u nas objawem. Nie wy
starcza bowiem bynajmniej uporządkowane su
mienie prywatne, potrzeba jeszcze nadto w zdro- 
wem społeczeństwie >

ujawnić zdrowe sumienie publiczne,
które się przeciwstawia temu, co obraża reli- 
gję, albo moralność, w lot oświadcza 1 protes
tuje. Takie przejawy publicznego sumienia są

protest
w którym m. in. czytamy:

„Wobec bezprzykładnego ataku niektórych 
pism na jednego z naszych Arcypasterzy, 
w którym pisma te odmawiają polskiemu Bi
skupowi prawa przemawiania wespół z innymi 
biskupami do polskiej młodzieży i podsuwają 
temu Arcypasterzowi motywy polityczne — 
poczuwają się niżej podpisane sodalicje i zwią
zki stowarzyszeń do obowiązku wyrażenia 
z tego powodu najwyższego oburzenia, Czyni 
my to zarówno ze względu na Ks. Arcybiskupa, 
jak i ze względu na wszystkich naszych Arcy
pasterzy, piętnując i demaskując właściwe cele 
atakujących. Pragną oni bowiem za wszelką 
cenę osłabić wystąpienie Arcypasterzy, które

tak potężne wrażenie uczyniło i na społeczeń
stwie i na młodzieży.

Nie mogąc dokonać tego inaczej, próbują 
podsuwać jednemu z Arcypasterzy motywy po
lityczne — chwytają się aż takich dróg i me
tod, by tem samem osłabić całe wystąpienie 
XX. Biskupów, które jest tak ściśle solidarne i ze
spolone. Albowiem rozumie się samo przez się, 
że jeżeli kto pomawia naszych Biskupów, choć
by mówiąc tylko o jednym z nich, o jakieś in
ne pobudki tego wystąpienia, niż szczerą tro
skę o los naszej młodizeży, ten przez to samo 
obniża i koślawi właściwy charakter tak zgo
dnego i solidarnego kroku trzech naszych Bi
skupów.

Do głębi poruszeni w naszych religijnych 
i etycznych uczuciach, my. noszący zakrze
wione poczucie godności, świętości Kościoła, 
który jest dla nas drogowskazem i slupem 
granicznym między światem zewnętrznym a 

światem dusz zmarłych, składamy u stóp na
szych Arcypasterzy wyrazy najgłębszej po
dzięki za ich wystąpienie, składamy hołd dla 
ich osób i słów, które, jak to już młodzież 
wyczuła, wyniesione są ponad wszelkie partyj
ne czy uboczne względy.

1. Zjednoczenie Polskich Tow. Kobiecych 
E. ks. Lubomirska, 2. Sodalicja Pań „Sacre 
Coeur14 N. Horodyska, 3. Stow. Pań św. Win
centego a Paulo A. hr. Wolańska, 4. Tow. 
św. Salomei J. Paparowa, 5. Naród. Organiza
cja Kobiet M. Demelówna, 6. Stow. Sług św. 
Zyty Z. Goląbowa, 7. Związek Wychowanek 
Sacre Coeur Z. Skibniewska, 8. Związek Mało
polskich Ziemianek, 9. Sekcja Szpit. Tow. 
Pań Milos. św. Wincentego a Paulo. 10. Soda
licja Kocha wińska W. Bogdanowicz, 11. So
dalicja Pań W. Gaudjowa, 12. Katol. Związek 
Polek W. Sędzimirowa, 13. Koło Pań T. S. L. 
Ł. Nowicka, 14. Bursa św. Stanisława Kostki 
W. Szujska, 15. Katol. Związek Pracown. 
„Dźwignia44 E. Dubińska, 16. Tow. Pań Sale- 
zjanek M. bar. Jerka,scIjowa, 17. Lisa para.fjal- 
na przy kościele św. Mikołaja R. Wiedeniowa, 
13. Sodalicja Panów, 19. Tow. im. P. Skargi, 
20. Lwowska archid. Liga Katolicka J. Popo
wicz, 21. Dom Katolicki, 22. Czytelnia Katol., 
23. Towarz. św. Wincentego a Paulo, 24, Nacz. 
Kor itet Akademicki M. Karpiński, Jąn Bogda
nowicz, 25. Centrala Tow. Samopomocy na 
wyższ. ucz. Iwmwsk. Z. Dżoga, 26. Młodzież 
Wszechpolska A. Stamper, 27. „Odrodzenie44 
J. Szeptycki14.

Po wręczeniu Księdzu Arcybiskupowi Teo- 
dorowiczowi powyższego protestu organizacje 
składające hołd udały się następnie do J. E. 
Ks. Arcybiskupa Dra Bolesławca Twardowskie
go i do Ks. Biskupa Dra Lisowskiego, celem 
złożenia Im podobnego hołdu i wręczenia po
wyższego protestu.

Mac Donald się spieszy.
JUŻ POPARŁ STANOWISKO NIEMIEC W SPRAWIE MNIEJSZOŚCI.

Baldwin rządził przez cztery i pół lata, Mac 
Donald zaś wyraził nadzieję, że będzie mógł 
rządzić przez dwa lata. Widocznie jednak obar 
wia się, że wcześniej będzie musiał ustąpić i 
może dlatego spieszy się. Stworzył gabinet na
tychmiast po wyborach, już się wybiera z wizy
tą do Hoovera i już poruszył cały świat swem 
wystąpieniem w sprawie mniejszości narodo-

wyrazem siły katolicyzmu, tak, jak ich brak i WT C]1* __
. . . . • -Al Jego artykuł w „Sunday Times , kt^ry zna-

poczytywany jest przez nieprzyjaciół Kościoła ,my n am i/ tylko z niedokładnych streszczeń.
i porządku społecznego zawsze za słabość, jbyt napisany podobno przed objęciem irzędu
Przykład Francji trochę dawniejszy, przykład
Meksyku świeży wskazuje i uczy nas, jak
bierność katolików uzuchwala tych, którzy

premjera. Mac Donald zdążył jut oświa dczyć, 
że nie byłby się zgodził na opublikowanie tego 
artykułu teraz, gdy jest jut premjerem Nie

w katolicyzm godzą. Niechże ten przejaw 4y- mtoęły ^ d n i f w ^ b o ^  L Ę '
wotności katolicyzmu, okazany z powodu osta-1 artykułu nie wycofał. Zresztą jest to rzec/ą

Katowicka „/Polonia44 donosi:
„Rozprawa główna przeciwko b. mini

strowi skarbu Czechowiczowi odbyć się 
miała, jak wiadomo, 26 bm. Jednak, jak się 
dow iadujem y, z powodu niedoręczenia po
ważniejszym świadkom wezwań na rozpra
wę i, jak powiadają, również z powodu 
zdecydowanej pdmowy ze strony ministra 
Piłsudskiego przyjęcia wezwania na rozpra
wę, zostać ona odroczoną i nie odbędzie 
się wcześniej, jak w jesieni14.
Początkowa wydawało się, że rozprawa 

odbędzie się już w maju.

Wyścigi konfiskat.
Z pism, prowadzących skrupulatną sta- 

‘fystykę konfiskat („Głos Narodu44 już da
wno stracił rachubę), na pierwszem miejscu 
Bt/oją: „Polonia44 i łódzki „R ozw ój44. Zdawa
ło fiiię, że ten drugi zdobędzie rekord. Kon-

tnich wypadków, stanie się u nas dobrą i naj
lepszą wróżbą na przyszłość.

Ponadto muszę nadmienić — mówił Arcy- 
pasterz — że te niezwykłe objawy czci i hołdu 
dla polskiego Episkopatu są drogowskazem, 
po jakiej linji idzie dziś myśl narodowa. To, 
co się w tych wypadkach dzieje, to się da przy
stosować i do innych. Społeczeństwo czuje in
stynktownie, iż potrzebuje oparcia o niewzru
szony moralny autorytet. Czuje ono i widzi, że 
wszelki inny autorytet zwłaszcza zaś taki, któ-

fiskaty następowały tam jedna po drugiej 
tak szybko, że zanim redakcja zdołała ogło
sić list od przyjciół pisma z powodu 55-tej 
konfiskaty, już była 59-ta konfiskata. Ale 
i w Katowicach są urzędnicy czujni, nie da
jący się wyprzedzić w  gorliwości. W  w y
ścigu konfiskat „Polonia44 nie pozostaje 
w tyle. W  ubiegłym bowiem tygodniu zo
stała skonfiskowana za artykuły o naduży
ciach wyborczych, a w  niedzielę za arty
kuły o wpływach Zw. Powstańców i na
ruszeniu autonomji Śląska. Dzięki temu 
osiągnęła cyfrę 62 konfiskat i jeszcze ma 
przewagę nad „Rozw ojem 44.

drugorzędną, czy artykuł pisał Mac Donald — 
premjer, czy też Mac Donald —  kandydat na 
premjera. Najważniejszem jest to, że kto tnie 
poglądom, wyrażonym w artykule, hołduje. 
A zdziwiły one i zaniepokoiły wszystkie pań
stwa, zainteresowane w utrzymaniu obecnego 
stanu rzeczy.

Tematem artykułu była kwestja mniejszości 
narodowych, którą Mac Donald uważa za naj
większą groźbę dla pokoju.

W każdym niemal kraju widzi Mac Donald 
wielkie masy obywateli, należących do mniej
szości narodowych. W Polsce jest ich 6 miljt- 
nów, na Węgrzech jest pół miljona Niemców 
i ćwierć miljona przedstawicieli innych narodo
wości, Siedmiogród jest w połowie zaludniony 
przez ludność obcą, Bukowina jest niemiecką, 
Bessarabja rosyjską i ruską. Podawszy jeszcze 
kilka innych przykładów, zauważa Mac Donald, 
że nie można pominąć również Alzacji i Lota
ryngii. Ponieważ nikt nie potrafi pogodzić In. 
tereeów państw europejskich w myśl ich żądań 
etnograficznych, przeto trzeba rozwiązać pro
blem, jak zadowolić mniejszości narodowe. 
Z. tego można by wnioskować, że Mac Donald 
nie jest gorącym zwolennikiem rc-wizji granic. 
Ale to przypuszczenie osłabia fakt, źe Mac Do
nald o dwóch tylko państwach, Czechosłowa 
cji i Węgrach, mówi wyraźnie, że nie można 
problemu mniejszości rozwiązywać przez zmia

nę granic.
Dalej wysuwa Mac Donald ogólne zasady 

stosunku państw do mniejszości. Do nich nale
ży przedewszystkiem zrównanie w dziedzinie 
prawa, uwzględnienie odrębności w administra- 
ji i szkolnictwie. A tam, gdzie to jest możliwe, 
należy tworzyć oddzielne prowincje, w których- 
by mniejszości miały autonomję.

Jako przykłady niewłaściwej polityki wo
bec mniejszości, wymienił Mac Donald Włochy 
i Jugcsławję. Dał tu zapewne folgę swemu uczu 
ciu niechęci do faszyzmu i dyktatur i dlatego 
ten ustęp artykułu wypadł szczególnie mocno.

W Jugosławji chciano, zdaniem Mac Do* 
nalda. z Chorwatów zrobić Serbów. Włochy 
dążą do tego samego i mogą tę politykę do pe
wnego czasu kontynuować, nie zakłócając spo
koju Europy. Liga Narodów me ma prawa roz
ciągać swej kontroli na Włochy i na inne, 
przedwojenne państwa. Mac Donald nazywa to 
wielkiem nieszczęściem i oświadcza, że ten stan 
musi się natychmiast zmienić. Powinna powstać 
stała komsja mniejszościowa na wzór komisji 
mandatowej.

W krótkim artykule poruszył więc Mac Do
nald tyle spraw drażliwych, źe cortajmniej 
przez szereg dni mówić o tem będzie cała. 
Europa. Włochy już zapowiedziały protest prze
ciw mieszaniu się w ich wewnetrzne sprawy. 
Wzburzoną jest też opinja francuska, gdyż na
wet Niemcy nie ośmielali się /In  ty eh czas sta
wiać kwestji alzackiej na równi z kwest jam i 
mniejszości narodowych takich, j«k niemiecka 
w .Czechosłowacji lub w Polsce.

Zaprotestują także niezawodnie przeciwko 
wywodom Mac Donalda Jugosławja i Rumunia. 
Będą mogły wskazać, źe premjer angielski jeaf 
jednak niezbyt dobrze poinformowanym, bo 
mniejszości narodowych naliczył zbyt dużo.

Żądanie rozciągnięcia ochrony mniejszości 
narodowych jest w zasadzie slusznem, ale na
trafi na tak zacięty opór wdelkich mocarstw, 
że Mac Donald z pewnością nie zdoła go prze
prowadzić, jeśliby nawet próbował. A jeśli tyl
ko część państw ma być skrępowana kontrolą 
Ligi Narodów, to niesprawiedliwością byłoby 
tę kontrolę jeszcze zaostrzać przez stwarzanie 
stałej komisji mniejszościowej.
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Klęski P. P. S. i wzrost głosów komunistycznych
w wyborach do Rad miejskich i Kas Chorych.

Socjaliści ponieśli klęskę w wyborach do 
Rady miejskiej w Lublinie, gdyż zdobyli tylko 
4 krzesła radzieckie zamiast dotychczas po
siadanych 17. Na ich listę padło 3.145 gło
sów, gdy przy wyborach sejmowych w 1922
r .  uzyskali 10.700, a w wyborach z 1928 r.
9.700 głosów.

Kto zdobył 6 tysięcy głosów, utraconych 
przez P. P. S.?

Zdobyli je komuniści.
lista  komunjistyczna została unieważniona, 

miimo to jednak głosowało na nią 6.933 wy
borców. Zdobyła ona więcej głosów niż Be Be 
(6.674) i ustępuje tylko liście Chrzęść. Naro
dowego Komitetu (8.985 gł.).

Nadteieje sanatorów, że walka z PPS. przy
niesie warno cdi enae Frakcji Rewolucyjnej (B. 
B. S.), zawiodły na całej linji. Frakcja uzy
skała zaledwie 701 głosów.

Można zatem wyniki wyborów ująć w ten 
sposób: Klęska PPS. i Frakcji i wzmocniemiie 
się komunizmu.

Jeśli chodzi o obóz t. zw. mieszczański, to 
Komitet NaT.-Chrzęść. (8.985 gł.) wyszedł zwy
cięsko, gdyż w wyborach t .  1928 zdobył około
6.000 głosów. Sanacja (6.674 gł.) wykazuje co- 
fnlięde siię w stosunku do t .  1928 (12 tys. gł.).

W niedzielę odbyły się rówmież wybory do 
Rady miejskiej w Kole. Wynik jest następu

jący: B. B. 7 mandatów, N. D. 5, Gh. D. 2, 
PPS. —  0. Frakcja 1, Żydzi 7. Podobną klę
skę poniosła PPS. w, Grodzisku, gdzie do Rady 
wchodzi tylko 1 socjalista (dotąd 6), komuni
ści zdobyli 3 kTzesła radzieckie.

Komuniści notują jeszcze jeden sukces. 
Oto wybrali do Powiatowej Kasy Chorych 
w Pabjanioach 14 swoich kandydatów (dotąi 
5), gdy socjaliści tylko 3 (7), Frakcja 1, NPR- 
lewica 6 (8), Ch. D. 3 (7), Praca Polska 1 (0), 
syjoniści 1. Tu komuniści wzmogli się kosztem 
wszystkich prawie list...

W TARNOWIE.
Osobno trzeba rozpatrywać wybory z IV. 

koła do Rady m. Tamowa. Kandydaci wspól
nej listy polsko-żydowskiej zdobyli przeciętnie 
po 4.820 głosów i zostali wybrani, kandydaci 
socjalistyczni skupili na sobie po 3.663 gło
sów. Utworzenie wspólnej listy polsko-żydow
skiej motywowano w Tarnowie obawą, że so
cjaliści mogli przy braku proporcjonalności 
zdobyć wszystkie 12 mandatów. Mimo to spół
kę taką uznajemy za demoralizującą i szko
dliwą. Nile są to żadne wybory, ale nomina
cje radców przez komitety i nie jest to ża
dna walka programów.

Wybory tarnowskie wykazują jeszcze raz 
absurdalność staTej ordynacji wyborczej.

Zjazd Chrzęść. Związku Młodzieży 
Pracującej „Odrodzenie".

W dniach 29 i 30 czerwca b. r. odbędzie się 
w Warszawie Pierwszy Zjazd Delegatów Chrze
ścijańskiego Związku Młodzieży Pracującej 
„Odrodzenie".

Zjazd rozpocznie się dnia 29 b. m. o godz. 
10-tej rano Mszą. św. w kościele św. Marcina 
przy ul. Piwnej 11, poczem odbędą, się obrady 
w Sali Domu Ludowego im. Leona XIIT. przy 
ul. Rymarskiej 2.

Na porządku dziennym Zjazdu znajdują się 
między innemi: Referaty: p. A. Ohacińskiego, 
na temat ideologji ruchu, p. S. Kaczorowskiego 
na temat metod działalności i pp. Budki i Fer
stera; o znaczeniu sportu w katolickich organi
zacjach robotniczych, dalej — zatwierdzenie 
statutu związku ,wybór władz i szereg spraw 
organizacyjnych.

----------o----------

Wizytacja kanoniczna ks. biskupa 
Rosponda w Chrzanowie.

W ostatnim czasie przybył do Chrzanowa 
ks. biskup Rospond celem odbycia wizytacji 
kanonicznej. Przybyłego dostojnika kościelne
go powitał prezes Koła Mieszczańskiego Wł. 
Sędzielowski, poczem miejscowy ks. proboszcz 
Kamieński przedstawił poszczególne delega
cje, wśród których nie brakło przedstawicieli 
Sokoła, Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej mę
skiej i żeńskiej, Straży Pożarnej i t. d. W cza
sie swego pobytu w Chrzanowie ks. Biskup 
odwiedził miejscowe szkoły, gimnazjum, semi- 
narjum nauczycielskie, bursę gimnazjalną, fa
brykę lokomotyw i kopalnię galmanu, wszędzie 
witany radośnie. Po czterech dniach pobytu 
ks. biskup Rospond żegnając parafję w miej
scowym kościele, wygłosił pożegnalne przemó
wienie, w którem swierdiził znakomity sta.n 
paraf ji.

 o----------

Niezupełna rehabilitacja Jakubowskiego.
Jak już donosiliśmy, w Neustrelitz zapadł 

wyrek skazujący Augusta Nogensa na karę 
śmierci, dirugich zaś współwinnych na ciężkie 
więzienie. "Właściwy więc zabójca małego 
Ewalda poniósł zasłużoną karę. Mord sądowy 
przeto, dokonany na .nieszczęśliwym Jakubow
skim był fatalną omyłką sądu niemieckiego. 

.Niemniej jednak rewizja procesu nile przynio
sła zupełnej i zasłużonej jemu rehabilitacji. 

‘. Sąd nie wydał nawet żadnego decydującego 
orzeczenia. Przyszedł on bowiem do wniosku, 
że przeciw Jakubowskiemu istnieją poważne 
podejrzenia, dzięki którym nie można go ogło
sić niewinnym. Podkreślano przeto tylko, że 
co do jego winy istireA. duże wątpliwo
ści. Słusznie przeto zaznacza berliński dzien
nik ..Vo?Jsische Zeitumg", że zagadka mordu 
na małym Ewaldzie nie została ostatecznie 
wyjaśniona.
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Zakopane otrzyma 2-5 miljona złotych 
pożyczki.

Rokowania pożyczkowe między gminą za
kopiańską a pewmem konsorcjum zagranicz- 
nem zostały onegdaj pomyślnie zakończone. 
Pożyczka wyniesie dwa i pół miljona złotych 
i będzie Zakopanemu udzielona na lat 15. —  
Ostateczne sfinalizowanie pożyczki, która przy
czyni się do nadzwyczajnego rozwoju naszej 
„letniej stolicy", nastąpi w dniach najbliż
szych, po zatwierdzeniu pożyczki przez od
nośne czynniki.

W Jabłonnej pod Warszawą stanie 
wielkie obserwatorjum astronomiczne.

Według wiadomości z Warszawy, w Ja
błonnej Legjonowej rozpoczęta zostanie w roku 
bieżącym budowa wielkiego obserwatorjum 
astronomicznego. Obserwatorjum obsługiwane 
będzie przez lotnictwo wojskowe i cywilne. 
Obserwatorjum wyposażone będzie w stację 
radiotelegraficzną dla komunikacji z zagranicą. 
Na budowę przeznaczono około 200 tysięcy 
złotych.

Srebrny jubileusz zasłużonej nauczycielki
W szkole powszechnej w Przybyszówce od

była. się onegdaj podniosła uroczystość 25-lecia 
pracy Emilji Szymańskiej, nauczycielki, która 
25 lat nauczała w tej szkole, zyskując uzna
nie swych przełożonych i rodziców dziatwy. Na 
intencję jubilatki odprawił Mszę św. proboszcz 
tamtejszej parafji, ks. J. Chmurowicz, wygła
szając po nabożeństwie okolicznościowe kaza
nie. Wdzięczność swą wyrazili na uroczystości 
w szkole również naczelnik gminy Karol Pą̂ - 
czek i przewodniczący Rady Szkolnej miejsco
wej Antoni Rączy. Zebranym odczytano Ust 
z błogosławieństwem i uznaniem dla jubilatki 
cd ks. biskupa Nowaka z Przemyśla.

 ------—o— ■>

31 komunistów przed sądem lwowskim
Oprócz jednego Polaka wszyscy są Ukraińcami 

i żydami.
Przed trybunałem przysięgłych we Lwowie 

rozpoczął się w tych dniach proces, będący 
epilogiem pogromu komunistycznej partji za
chodniej Ukrainy w lecie ubiegłego roku. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 31 wybitnych ko
munistów, stanowiących elitę Komunistycznej 
Partji Zachodniej Ukrainy. Wśród nich znaj
dują się znani w całej Polsce komuniści, jak: 
Szymon Gruner, Samuel Rosenbusch, dr. Bruno 
Korman, Szymon Mandel, Adam Kaufmann i i.

Wśród oskarżonych jest tylko jeden Polak 
W. Chruściel. Szajka ta rozciągała swe macki 
na Wschodnią Małppolskę i Wołyń; dziełem 
jej były strajki rolne oraz wywrotowa akcją 
wśród wojska. Płatni byli prawdopodobnie 
przez międzynarodówkę komunistyczną;

PREZYDENT GRUDZIĄDZA ZASIĘDZIE 
W BIURZE MIĘDZYNAR. ZWIĄZKU MIAST.

W dniach 7 i 8 września b. r. odbędzie się 
w 'Warszawie posiedzenie Biura Wykonawcze, 
go Międzynarodowego Związku Miast. Do Biura 
tego w charakterze przedstawiciela Polski na 
miejsce Teodora Toeplitza ,powołany został J. 
Włodek, prezydent m. Grudziądza. Podczas 
Zjazdu warszawskiego zamierzone jest utwo
rzenie komisja porozumiewawczej delegatów 
miast słowiańskich w celu nawiązania ściślej
szych stosunków kulturalno-oświatowych.

RÓŻA BAILLY W WARSZAWIE.
W dn. 15 hm. odbyło się posiedzenie sek

cji języków nowożytnych Tow. Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych, połączone z ze
braniem towaTzyskiem, na którem p. R. BaJlIy, 
znana przyjaciółka Polski, wygłosiła zajmu
jący odczyt o działalności Towarzystwa „Les 
amfo de la Pologne". Towarzystwo to, dzięki 
niezmordowanej energji p. Baiilly, posiada 2tW 
kół na prowincji, z czego około 150 w szko
łach francuskich.
JESZCZE JEDEN CZUMOWIEC ARESZTO

WANY W ŁODZI.
W  związku z toczącem się śledztwem 

w sprawie aresztowanego Czumy i towarzyszy, 
został aresztowany jeden z wybitniejszych 

działaczy P. P. S. lewicy Franciszek Pełka. 
Aresztowano go na polecenie sędziego śledcze
go Ko wola w Łodzi i odstawiono do Sosnowca.
NAJWIĘKSZA WYSTAWA BUDOWLANA 
W POLSCE ODBĘDZIE SIĘ W POZNANIU.

W okresie od 29 czerwca do 7 lipca b. r. 
odbędzie się największa, z dotychczasowych 
wystaw hodowlanych w Polsce, wystawa, któ
ra zgromadzi 765 koni, 1005 sztuk bydła, 494 | 
owiec, 405 świń i 2500 sztuk dobrego inwenta. 
rza. Z okazji otwarcia wystawy zwierzęcej, 
zorganizowany zostanie masowy wzlot kilku 
tysięcy gołębi pocztowych. Będzie to jeden 
z największych wzlotów gołębi pocztowych 
w Europie;
MOTYKÓWNIE GROZI AMPUTACJA OBU 

NÓG.
Jak donoszą z Zakopanego, stan ofiary wy

padku w dolinie Białego, M. Motykówny jest 
bardzo groźny, a według opinji prof. Glatzla 
z Krakowa, który przy okazji przypadkowego 
pobytu w Zakopanem zbadał chorą i pomagał 
przy zabiegach chirurgicznych, zajdzie potrze
ba amputacji obu nóg, o ile tylko Motykówna 
przetrzyma wogóle cierpienia.

Warunki awansowania urzędników
Wobec zbliżającego się terminu awansów 

lipcowych, ministerstwo spraw wewnętrznych 
przypomina, iż począwszy od 1 kwietnia 1929 
roku, wobec wygaśnięcia mocy obowiązującej 
art. 115 ustawy o państwowej służbie cywil
nej, mianowanie i awansowanie urzędników, 
nie posiadających przepisanego dla danej ka- 
tegorji stanowsk stopnia wykształcenia, może 
nastąpić, zgodnie z ostatnim ustępem art. 11 
powołanej ustawy, jedynie za zezwoleniem 
Rady Ministrów na wniosek właściwej władzy 
naczelnej.

LOTERJA P. W. K. CIESZY SIĘ 
POWODZENIEM.

Pokup na bilety loteryjne P. W. K. w cią
gu ostatnich dni wzmógł się do tego stopnia, 
że trzeba było na terenach wystawowych po
większyć ilość miejsc sprzedaży biletów lote
ryjnych. Główną przyczyną tego powodzenia 
stał się fakt przeznaczenia na fanty wielce war
tościowych przedmiotów, których cena fak
tyczna dochodzi do miliona dwustu tysięcy 
złotych. Wśród tych fantów największą pożą
dliwość wywołuje całkowite umeblowanie kil
ku pokoi, materjał budowlany na domek o 15 
pokojach, samochody, nakrycia stołowe, przed
mioty sztuki etc.

ADAM POTOCKI ZWYCIĘZCĄ DWU
ETAPÓW W MIĘDZYNAR. RAIDZIE 

AUTOMOBILOWYM.
Przy pochmurnej pogodzie i śliskiej szosie 

rozpoczęto trzeci etap raidiu z Nowego Sączai 
przez terytorjum Czechosłowackie dlo Opawy.
Rezultat dwu poprzednich etapów w punktach 
dodatnich przedsttawiia się jak następuje: 
Adam Potocki 32 i pół punktów, Widawski 39 
punktów, Maurycy Potocki 291/* punktów. Za
wadowski 27 punktów, Szwarzstein 24 punkty. 
W trzecim etapie ci sarni kierowcy jadą z du
żą. ilością punktów karnych.

PRZEZ 206 LAT BĘDZIE SPŁACAŁ
URZĘDNIK RATAMI SKRADZIONĄ MU 

SUMĘ?
Z wagonu pocztowego pociągu podmiej

skiego pod Friedbergiem (w Niemczech) zni
knął w tajemniczy sposób worek, w którym 
było 14.800 marek. Dyrekcja poczty uznała 
odpowiedzialnym za kradzież kierownika po
ciągu i postanowiła pokryć skradzioną sarnię 
miosdęczntemi potrącraniaimi z jego ptansji w wy
sokości 6 marek miesięcznie. A zatem kiero
wnik pociągu będzie musiał 206 lat pracować 
aby 6-markowem5 Tatami spłacić zasądzoną 
sumę. ________

X colesfro irotuto.
Prasa turecka podnosi zasługi gen. Bema

Wszystkie dzienniki, wychodzące w Stam
bule, zarówno foancusk&e, jak i tureckie po
święcają gOTące artykuły pamięci gen. Bema, 
jako wojownika za wolność Polski i Węgier, 
który następnie znalazł gościnę w Turcji, 
gdzie otrzymał wysokie godności wojskowe.

Zwłoki gen. Bema przybędą do Konstan
tyn opol a 24 bm.
SYN PRZYBYSZEWSKIEGO DYREKTOREM 

KONSERWATORJUM W MOSKWIE.
Według wiadomości z Moskwy, zgromadze

nie profesorów Państwowego Konserwatorium 
w Moskwie wybrało ostatnio na stanowisko 
dyrektora Bolesława Przybyszewskiego, syna 
gnakoaniitego pisarza polskiego.

Śmierć ks. Germain’a Foch’a.
Jak już donieśliśmy, zmarł w dniu 9 b. m- 

w Paryżu brat wielkiego Marszałka ks. Herman 
Foch, Jezuita. Zmarły kapłan miał lat 76. — 
Ascetyczne życie, trudy długoletniego wygna
nia i ostatni cios w postaci śmierci ukocha
nego brata tak nadwątliły zdrowie Starca, że 
musiał szukać wytchnienia w domu zdrowia 
braci św. Jana Bożego. Śp. ks. H. Foch odzna
czał się nietylko fizycznem podobieństwem do 
swego wielkiego brata, lecz miał z nim także 
wiele b. wspólnych cech duchowych I on był 
także świetnym żołnierzem i mistrzem, choć na 
innem polu. Świadczą o tem szeregi zakonni
ków, których wychował. Jako kapłan-zakon
nik nie wahał się pójść na wygnanie i pędzić 
ciężki, znojny żywot pozbawionego ojczyzny 
pielgrzyma. W ciągu 18 lat przebywał w Hisz- 
pamji i w Holandji. Do kraju, do Montpellier, 
powrócił dopiero na kilka miesięcy przed zgo
nem.

Akademja polska w Pradze.
W czasie uroczystości ku czci św. Wacła

wa na początku lipca br. odbędzie się w Pra
dze czeskiej obok akademji międzynarodowej, 
jugosłowiańskiej i czeskiej, także akademja 
polska, w której weźmie udział Ks. Kardynał 
Prymas Hlond, Ks. Arcybiskup Teodorowicz 
i Ks. Biskup Lisiecki. Na program akademji 
złożą się występy chóru katedralnego z Po
znania oraz przemówienia. Będzie to hołd św. 
Wacławowi, który złoży wycieczka polska.

Wspomniana wycieczka liczyć będzie, we
dług dotychczasowych zgłoszeń, około 500 
osób. Zgłoszenia z równoczesną wpłatą, 50 zł. 
przyjmuje do dnia 20 bm. ..Komitet wycieczki 
do Pragi, Poznań, Ostrów Tumski 1.

Nagrody Akademji francuskiej.
Akademja Francuska zatwierdziła wybór 

komisji literackiej, przyznając oficjalnie Wiel
ką nagrodę Literatury w wysokości! 10 tys.fr. 
p. Eerciri Massis a Wielką Nagrodę Powie
ściową w wysokości 5 tys. fr. p. Andre De- 
maisen. Fozatem przyznano cały szereg in
nych nagTÓd, a więc m. in. nagrodę im. Rro- 
ąuette-Gonin w wysokości 10 tys. f r . .—  p. 
Emile Magne, nagrodę im. Gobert (9 tys. fr.) 
p. Rene Piwon za „Historję dyplomacji" t. 9; 
nagrodę Akademji (3 tys. fr.) p. Jean H. Ma- 
riejol za całokształt twórczości.
W Chinach karmią się ludzkiem mięsem4

Jak z Moskwy donoszą, głód panujący 
w zachodnich prowincjach Chin db prowadził 
do tego, że ludożerstwo stało się zjawtiskiem 
zwykłem. Szajka bandytów napadła na jedną 
ze wsi i uprowadziła kilkanaście osób. Plrzy- 
puszczano dotąd, że uprowadzenie miało na 
celu otrzymanie wykupu, obecnie jednak zma- 
le-zienfie resztek ndedojedzomych ciał ludzkich’, 
wyjaśniło istotną przyczynę napadu. Przed, 
napadami kannibaJćw mieszkańcy ochraniają 
się strażą zbrojną. Toczą się walki.

Chiny urządzają wszechświatową 
wystawą.

Rząd nankiński zjednoczonych Chin powziął 
myśl urządzenia wielkiej wystawy światowej 
w Pekinie w roku 1931-ym ku uczczeniu dwu
dziestej rocznicy Oprowadzenia ustroju republi
kańskiego w Chinach. Kto wie jednak, czy no
wa wojna domowa, jaka ostatnio wybuchła, 
pozwoli na urzeczywistnienie tego projektu. 

 o----------

Podbój powietrza.
SOWIECKI LOT OKRĘŻNY NAD EUROPĄ.

Z Moskwy donoszą, że sowiecki samolot 
metalowy „ANT 9" trzymotorowy rozpocznie 
w końcu bm. lot okrężny nad krajami europej- 
skiemi. Trasa prowadzi z Moskwy przez Berlin, 
Rzym, Wiedeń i Warszawę do Moskwy. W sa
molocie tym odbędzie podróż inspektor sowie
ckiego cywilnego sądu cywilnego Sandrów, 
prezes dyrekcji sowieckiego towarzystwa lot
niczego „Dobrolot". Prócz niego pole-ci rów
nież kilku dziennikarzy sowieckich.
„KRZYŻ POŁUDNIOWY" LECI Z AUSTRA* 

LJI DO ANGLJI.
Z Sydney donoszą, że znany już ze swoich 

lotów samolot „Southern Cross" (Krzyż Po
łudniowy) odleciał stamtąd z zamiarem przele
cenia do Angłji. Samolot przeleci nad Austra- 
lją zachodnią, następnie nad Singapore, Zato
ką Perską, Azją Mniejszą, Bałkanami, a dalej 
ponad krajami środkowej Europy do Anglji.
ZNOWU PRÓBA POBICIA REKORDU ŚWIA

TOWEGO W DŁUGOŚCI LOTU.
Z Paryża donoszą, że lotnicy Favreau 

i Ma/mier rozpoczęli na- lotnisku Le Bourget 
lot mający na celu pobicie światowego rekor
du długości lotu w zamkniętej przestrzeni.

SAMOLOT Z 11 PASAŻERAMI WPADŁ 
DO KANAŁU LA MANCHE.

Samolot „City of Ottawa" lecący z lotniska 
Croydon i wiozący 11 pasażerów oraz 200 kilo 
przesyłek pocztowych, spadł w morze w po
bliżu Dungeness. Statek rybacki zabrał na 
swój pokład 7 ciężko rannych' pasażerów, 
z wyjątkiem pilota, który pozostał na samo
locie. 5-ciu pasażerów dotychczas brak. Istnie
je pbąwa że .utonęli,'
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Polska nad
Waicłalw Sobieski: WMka o Płotmoflze.

Praca dr. W. Sobieskiego, prof. Uniw. Jag. 
zajmuje się tak niesłychanie dla nas ważnemi 
ł  żywotnemi zagadnieniamii, źe zaciekawić 
mitsa nietylko uczonego historyka, ale i każ
dego patrzącego w przyszłość Polaka, a na
wet polityk i dyplomata, broniący naszych 
praw do Pomorza, znajdzie w niej świetny 
materjał. Sądzą niektórzy, źe ksiiążka głębo
ko naukowa musi być koniecznie gruba i cięż
ka, nudnie pisana. Takie są rzeczywiście na 
Ogół naukowe dzieła niemieckie. Tym czasem  
Tramo u z, Anglik czy Włoch, napisze dzieło 
prawdziwie uczone, nadając mu formę zajmu
jącą i lekką, tak że czyta się je bez znużenia. 
Wldzięczni musimy być prof. Sobieskiemu za 
jego styl prawdziwie literacki, za nadzwyczaj 
ną żywość wyrazu, jasne t o  j  urn cwanie, a tą 
właśnie jasnością przekonywujące.

Wystarczy rzucić okiem chioćby na na
główki rozdziałów,: „Tam gdzie Wisła się
kończy44, „O bursztynowe wybrzeże” , .,W mro
kach przeszłości'4, „Gzarowina iprzysrań44, 
,,Pierwszy krzyż polski na Pomorzu44, „Świięte 
głazy w Kołobrzegu44, „Przeszedł rnjorze’4, 
„Pan tej ziemi44, „Dwaj druhowie44 (Ms zezuj II 
I Przemysław II), żeby się przekonać, w jak 
pięknym wyrazie oddane są najważniejsze 
ustęipy z dawnych dziejów Pomorza. To znów 
nagłówki rozdziałów pełne grozy, prawdziwie 
tragiczne: „  Latrcmes ceru co signati44, „Rizeź 
w Gdańsku i zabór Pomorza przez Krzyża
ków44, „W  niewoli Hohenzollernów4’, „Błogo
sławieństwa Fryderyka H44, ,,Gdańsk ziwraca 
eię ku Polsce po niewczasie44, „Bismarck jun- 
kiier pomorski historykiem Pomorza44. Inne 
ustępy głoszą hasła budzących się nadziei 
1 ikh urzeczywistnienia, jak „Zapasy małego 
króla z potęgą krzyżaków44, „Grunwald’4, 
j^ftirzały złotej wolności44, „Z  Orłami Napo
leona44, „Na gruzach Germanji44, „Wyziwo- 

ienie11.
Styl całej książki jest bardzo piękny, do

bitny, jasiny, a słowa nieraz do głębi wstrzą
sające. Trudno obojętnie czytać takie zdania: 
„Wizlbiwszy się jakby do szczytu za Włady
sława IV, Polska zaczyna staczać się ku za
chodowi jak ów słoneczny wóz Faetona, który 
wraz z końmi wfpadł do morża i zsgiinął, opła
kiwany przez siostry bursztynowemi łzami4’ . 
Wspomnienie o bursztynie, tym drogim ka
mieniu polskiego wybrzeża, powtarza się cią
gle w najpiękniejszej formie w najważniej
szych! ustępach.

Przez całe dzieło ciągnie się jako nić prze
wodnia ta myśl, że Polska niie mogła istnieć 
bez wybrzeża morskiego, bez tego oka, któ- 
remiby na świat patrzyła, bez pierai do swobo
dnego oddechu. Co do dziejów przedhistory
cznych, to autor udowadnia, że obok germań
skich, nnane są często na Pomorzu groby sło
wiańskie, lecz -wskazuje zarazem, że najgłów
niejszą rzeczą nlie jest to, jaki lud przeszedł 
przez Pomorze, czy czastowo tam zabawił, ale 
Jak! na niem w zairtunlu (Łtfejów pozostał: 
„Germanie posunąć się mogli przez nasz kraj 
s „wandalskim44 przysłowiowym rozmachem, 
podobni do Tatarów, ale $rzedież z tego, źe 
Tatarzy panowali swego czasu nad Rusią, nie 
można wnioskować, że Kijów należy przy
znać diziś Tatarc-m. Prawa do ziemi zdobywa 
ten, kto tę ziemię uprawiał i tak ukochał, źe 
na niej został, a nie te<n, kto porywał z niej 
skarby, wycisnął co mógł z jej mieszkańców 
1 w końcu pogardziwszy nią, poszedł szukać

Patrzymy na powolny, ale konsekwentnie 
dokonujący się zanik operetki w miastach pol
skich. Kraków musiał zrezygnować z niej na 
korzyść teatrzyku rewjowego, Warszawa stara 
się o podtrzymanie operetki wszelkiemi filami 
Messalki .ale jakoś nie może doprowadzić do 
rozkwitu żadnej nowej imprezy tego rodzaju 
i przepełnia nieustannie swoje morskie, perskie 
Oka, swoje kwiprokwy ,składając u stóp Zuli 
Pogorzelskiej, Ordonówny i Krukowskiego 
automobile, kawior i szampan. Jeden tyłku 
Lwów trzyma się wiernie tradycyj wiedeńskich 
i ftwoich własnych na polu operetki i nie po
zwala odejść muzie Straussa i Offenbacha na 
emeryturę. Podobno teatr operetkowy we Lwo
wie cieszy się ciągle znaczną frekwencją., cho
ciaż niewątpliwie dyrekcja musi narzekać na 
brak prawdziwie wartościowej produkcji. Wy
daje się jak gdyby źródła (pomysłów operetko
wych już się wyczerpały. Nie widać, aby po
wstawały rzeczy nowe, stojące na wysokości 
.Nietoperza, Wesołej wdówki, Manewrów je
siennych, Róży Stambułu, łub bodaj Hrabiny 
Marizy. O światowych sukcesach nowych ope- 
lOtek ełyszy się dziś coraz rzadziej, jeżeli się 
*ań zdarzy coś takiego, to utwór taki staje się 
niedostępnym dla scen polskich. Przykładem 
tego jest operetka Rose-Marie, z muzyką Frim-

>;GŁ0S NARODU44 z c

Bałtykiem.
Naikted KsSęgarni św. Wojtóaohia, 1928.

cieplejszych okoDic. Cichy pracownik ma do 
niej większe prawa, niż chwilowy najeźdźca44.

Raz wraz zibija prof. Sobieski tendencyjne 
wywody uczonych niemieckich, jak zwłaszcza 
ze świeżo wydanego dzieła Lorenza „Ge- 
schachte der Kaschubea44 i wykazuje niikczem- 
ność i obłudę niemieckiej polityki w bud owi e 
kosztem krwi słowiańskiej państwa pruskiego. 
Niemieccy badacze lubią chwalić się, że Niem- 
*cy przynieśli na Pomorze oświatę, gdy w rze
czywistości „nawrócenie na chrześcijaństwo 
jest punktem wyjścia i wprowadzenia ludiu do 
cywilizacji europejskiej —  a togo na Pomorzu 
nie dokonały Nieumły, l̂ ctz Polska44. W Gdań
sku ochrzcił wielu św. Wojciech w r. 1000. 
w czasie organizowania arcybiskupstwa gnie
źnieńskiego, obok poddanych tej meiropolji 
biskupstw krakowskiego i wrocławskiego 
także utworzono zależne od Gniezna biskup
stwo w Kołobrzegu. Wrogowie Polski podno
szą odrębne dążiności Pomorza, lecz miewały 
je też i inine dzielnice, a Mazowsze bezpośre
dnio zespoliło się z Koroną diopiero w r. 1529. 
a nieiraaczej bywało w innych państwach. W y
kazuje następnie prof. Sobieski rozbójnicze 
dążenia hasła „Drang nach Ostem44 Sasów 
P Duńczyków, głoszone ipod pokrywką roz
szerzania wiary, i zbawienia dusz, a następnie 
nikczemne postępowanie Krzyżaków, dążności 
wolńio śc i owe Pomorzan i zrozumienie w głębi 
krajiu konieczności posiadania PomoTza, dalej 
polskość Pomorza pomimo germanizacji, zna
czenie „Zwiiązku janczamego’4, tadóść z jaką 
po zwycięstwie grunwaMzkiem ludność po
wracała do .prawowitego pana i t. d. Ciekawe 
są też wiadomości o manifeście wydanym 
w r. 1420, przez m(iasto Pragę, wytykającym 
Niemcom, że zwalczają Słowian,, że tępią ich 
mowę i „jak właśnie w Prusach, tak samo 
w Czechach chcą i naszą mowę wytępić, ńas 
wypędzić j fcraj zagarnąć44, oraz źe za wojny 
z Krzyżakami dowód-ca zaoiężnych Czechów, 
Jan Czapek dla odstraszania tych, którzy dali 
się zwabić do służby u Krzyżaków, spalił pod 
Tczewem na wielkim stosie wśród obozu poj
manych: „ponieważ przeciw własnemu naro
dowa pomagali Niemcom i najęli się do Prus. 
aby walczyć przeciw królowi i królestwu pol
skiemu, dobrze względem Czechów z powodu 
tożsamości języka zasłużonym44. Propaganda 
niemieckiej luterskaej wiaTy, miała na celu 
zwrócenie ludności ku Niemcom „Kaszubi 
wszędzie gdzie przyjęli lut erami zm, znikli, czyli 
zostali Niemcami44.

Niezmiernie ciekawe jest udowadnianie, 
jak wiele poczynań ze stalony polskiej miało 
na celu sprawy pomorskie. „Zygmunt August 
jako syn Włoszki wiedział, czem było morze 
w dziejach Italjii i jakiego znaczenia nabrała 
przez swój handel współcześnie tak świetnie 
się rozwijająca Wenecja. Stąd taką uwagę po
święcał Wenecji północy Gdańskowi i chciał 
ją przykuć do Polski. Aby ubezpieczyć Pol- 
?c dostęp do mt-rra, n i * . p . z e n r o w a d z i ł  
ścjislą unję Pomorza na sejmie lubelskim 1569, 
ale puścił się na szerokie wody wielkiej poli
tyki bałtyckiej. Przedewszystkiem urwDrdzał 
panowanie Plolski na dal&zem na wschód cią- 
gnącem się wybrzeżu Bałtyku, odpychając- Mo 
skwję od morza, tamując jej przystęp do nie
go czyli do Narwy, zagarnął wreszcie w r. 
1561 Inflanty i rozciągnął polskie zwierzchnic
two nad Kurlandją. W ofierze dla tej polskiej 
polityki poświęcił swą siostrę. Aby pozyskać

la i Stotharta, którą teatr Mogadcr w Paryżu 
gra z niebywałem powodzeniem już blisko dwa 
lata. Otóż tę amerykańską operetkę, będącą na 
punkcie akcji tak samo mało zajmującą rzeczą 
jak tuziny innych, sprzedają autorowi© za ce
ny, równające się niemal wartości kopalni pla
tyny... Starsza generacja kompozytorów ope
retkowych z Franciszkiem Leharem ma czele, 
nie ustępuje wprawdzie jeszcze z pola, , ale 
utrzymuje się na niem tylko przy pomocy rze
czy mało już odpowiadających smakowi <lzL 
siejszemu, wywołujących smutne refleksje 
„mais ou sont les neiges d£antan44?

Pierwszą operetką, z którą wystąpił sympa
tyczny zespół lwowski, był Carewicz. Sam po
mysł przerobienia na utwór wesołej muzy dra
matu Zapolskiej ,okazuje się rzeczą dość hazar
dową. PP. Jenbach i Re:* eh er t musieliby byli 
przerobić dramat bardziej gruntownie, ażeby 
osiągnąć jakiś rezultat, odpowiadający celowi 
dzieła operetkowego. Zbanalizowali go tylko, 
nieco uzupełnili epizodami operetkowymi, wy- 
ciągniętemi z fantazji za włosy i oddali do 'dys
pozycji kompozytora, który także nie wiele zar 
dał sobie trudu z muzycznem opracowaniem ca
łości. Zostawił więc przeważnie Jjalogi w ich 
konwersacyjnej formie, gdzieniegdziei tylko 
wplatając trochę muzyczki w oklepanych swoich 
starych formach .rytmach i inklinacjach melo
dyjnych. Może, gdyby Saaba Guitry był się za
brał do zrobienia z dramatu Zapolskiej jakiejś 
komedji muzycznej, mielibyśmy ccś miłego do

20-go czerwca 1929.

Szwecję, wydał w 1562 r. za Jana ks. fin- 
lamidizkiego (brata króla szwedzkiego) siostrę 
Katarzynę (matkę późniejszego naszego Zy
gmunta HI). Podobnie za czasów Wazów za
gadnienie Bałtyku dominowało w naszych 
dziejach, a do końca RzpJitej nie straciło na 
znaczeniu.

„Na kongresie wersalskim przyznano Pol
sce Pomorze nie z łaski mocarstw, ale dlate
go, że Pomorze w ciężkim trudzie i walce sa
mo nadało sobie już przedtem charakter pol
ski i pokost germanizacji zmyło. Najdosadniej 
to przyznają historycy niemieccy w książce 
,J)er Kam-pf um die Weichsel44, wskazując do 
jakiego stopnia ożywiło się po pierwszymi 
Wersalu życie polskie ma Pomorzu. Przyzna
ją, że chociaż we Wschodnich i Zachodnich 
Prusiecli wskutek rozporządzeń w r. 1864 
1873 język polski szczególniej w szkolnictwie, 
sądownictwie, administracji coraz bardziej 
wypierano, a w r. 1877 zupełnie skasowano, 
tp jednak w r. 1914 przed wybuchem wojny 
wychodziło w Toruniu czasopism polskich 11, 
w Lubawie 6, a w rejencjach gdańskiej, kwi
dzyńskiej } olsztyńskiej 56, że np. taka Gaze
ta Grudziądzka w r. 1914 miała przeszło
100.000 prenumeratorów.

Przyznają, te mimo działalności niemiec
kiej komisji kolonizacyjnej, założonej w r. 
1886, banki rolne i t. p. spółki parcelacyjme 
idąc z'a wskazówkami pomorskiego ziemiani
na Teodora Kalksteina, zdołały rozparcelować 
ziemie między żywioł swojski, zwyciężając. 
Niemców i zdobywając w latach 1896— 1905 
w samych Prusieoh Królewskich 29.079 ha.

Przyznają, źe aby zahamować ten rozrost 
polskiej ludnicścu, zastosowano także i na Po
morzu (1904) ową ustawę, powstrzymującą 
parcelację polską, wiskutek czego w Wielko- 
polsce wystąpił na arenę dziejów —  z dziwa
cznym wozem Drzymała, a na Pomorzu w po
wiecie świeckim Gackowskii i Aleksander Pe- 
plińska, a nawet o dziwo, pod Brodnicą Stef- 
nicki zamieszkał   w jaskini.

Przyznają, że już przed 1919 od Kujaw aż 
do morza -i&tTnfał zwarty pas poteM etnograficz 
ny, — a więc przed Wersalem korytarz po
morski był polski44. Dodam tu, że mówiąc 
o tych i innych dowodach polskości Pomorza, 
szkoda, że prof. Sobieski nie zwrócił dokła
dniejszej uwagi ną działalność i zasługi kato
lickiego polskiego duchowieństwa, któremu 
w pierwszym rzędzie należy się uznanie za na
rodową działalność, wskutek czego księża 
cierpieli prześladowanie, a raz nawet, zostali 
uwięzieni wszyscy z dekanatu lubawskiego- 
Objeżdżając nasze oddziały straży granicznej 
wzdłuż całej granicy Pomorza w r. 1920 a 1991, 
miałem sposobność poznać wielu z tych bo
haterów narodowych. Szkoda też, że autor nie 
wspomniał dokładniej o Towarzystwie Nau- 
kowem Toruńskiem I wybitnych działaczach 
Szczanieckam i ks. Kujocie.

Ks. dr. T. Kruszyński.

Poszukire się na wieś
gospodyni-kucharki,

umiejącej piec chleb, przyrządzać wędli
ny, a znającej się przedewszystkiem na 

wychowie drobiu.
Ubiegać się mogą takie kandydatki po
czątkujące, ale posiadające szkołę gospo

darczą. 494
Zgłoszenia pod „Zarząd Dom u“  Okocim.

widzenia i Słyszenia, tak jednak, jak się tm  
Carewicz przedstawia, mamy w tej operetce 
właściwie coś bliższego Damie pik-owej (tylko 
bez poruszającego libretta Modesta i znakomi
tej muzyki Piotra Czajkowskich) niż operetce. 
Nudno więc było nam na tern przedstawienia, 
pomimo starań o rozbawienie słuchaczy e 
strony wykonawców, pośród którymi bardzo 
korzystnie wystąpili PP. Marja Korabianka 
(Sonia), Stanisława Rylska (Masza), Zygmunt 
Malinowski (Carewicz) i Michał Tatrzański (or- 
dynans Iwan).

Drugą nowością gościny lwowskiej była 
operetka Jakobsona i O ester rei chora „Jedna 
jedyna noc’4 z muzyką popularnego autora 
szlagierów tanecznych Roberta Stolza. Nie bę. 
dę powtarzał tu akoji, jestem bowiem pewien, 
że kiedy wymienię osoby, biorące udział w ope. 
retce, każdy z czytelników domyśli się dobrze, 
co w takiej kombinacji może się dziać przy 
ulicy Rajskiej. Jest więc stary, zramolizowa- 
ny —- jak zawsze —  książę, jest tancerka, któ
ra oficjalnie nazywa się Ora Korolewma, ale 
w istocie inaczej, jest malarz z talentem ale 
bez obstalunków i drugi pacykarz także bez 
pioniędzy, ale ze stosunkiem do słodkiej Dai- 
sy. Wszystko to razem daje „jedną jedyną nocł4s  
którą dwie parki spędzają na realizacji snów o 
miłości, podczas kiedy książę spędza ją na 
schodach, prowadzących do pustej sypialni 
ukochanej tancerki. Zabawa, w karnawał we
necki, urządzona Pod złotem lwiątkiem, wypeł-

S p o r t .
Podgórski mistrzem kolarskim stolicy.

W  Warszawie na torze Dynasowskim roze
grano zawody kola.rskfie o mistrzostwo War
szawy dla sprinterów. Po wiielu przedbiegacłt 
mistrzostwo zdobył Podgórski (W. T. C.) osią
gając czas 13 sek. na 200 metrów. Drugim był 
L. Turowski, 3) Łączyński. Ponadto trzy bie
gi za (prowadzeniem motoru wygrał bezfcom- 
kurencyjnlie Oksiutycz, bijąc Kamińskiego 
i Janocińskiego.

,J>OGON“ ZDOBYŁA MISTRZOSTWO 
LEKKOATLETYCZNE LWOWA.

Mistrzostwo lekkoatletycane Lwowa aa 
rok bieżący zdobyła drużyna lekkoatletów 
Pogoni osiągając w ogólnej klasyfikacja 47 
punktów, przed „Sokół Macierz44 —  25 pfct.
i Polonlią z Przemyśla —  13 pkt.

Sport zagranicę.
— Reprezentacje piłkarskie Szwecji wal

czyły ostalnio w jednym dniu na dwóch fron
tach, z wynikiem pomyślnym, bo pierwszy 
garnitur pokonał w Gbteborgu team Danjl 3:2, 
drugi zaś zwycliężył w Sztokholmfe reprezen
tację Finlandji 3:1.

—  Mecz tennisowy o puhar Davisa pomię
dzy Anglją a Węgrami zakończył się szćzę- 
śłiiwem zwycięstwem Anglików w stos. 3:2. 
Zwycięstwo to otwarło Angljii drogę do
łu strefy europejskiej.

—i Tilden, przebywający obecnie w Holait- 
dji wygrał mecz ze swym rodakiem Hunterem 
6:4, 6:2, 6:3, obydwaj zaś w grze podwójnej
zwyciężyli holenderską parę: Timmer Coen
6:3, 6:3, 7:5.

— W międzynanodowem spotkaniu tenmi- 
sowem Anglja —  Ameryka ulegli Anglicy re
prezentacji amerykańskiej, złożonej z graczy: 
Van Ran, Henneajy i Allisgon w rekordo
wym stoa-uiku 5:0.

—  Finał tur.rhiejn praskiego wygrał Cocbet, 
zadawszy klęskę Boussus4owi, a następnie 
wiraż z nim pokonał czeską pa.rę: Kożelucb—  
Macenaitetf.

Nr. 161.

Ze świata fitmu.
Warszawa. „Spelunka44. Po nieudałych kre

acjach dla wiedeńskiego „Sascha-Filmu44, Igo Sytn 
szczęśliwie zadebiutował w Berlinie, w interesują
cym dramacie z życia „ludzi nocy44. Charaktery
styczne środowisko apaszów, świetnie dobranych 
przez reżysera E. W. Emo, ich niespokojne, w ćią* 
głej kolizji z prawem, życie, oddane w kapital
nych .scenach zbiorowych, o doskonałym fotomon
tażu, dają nam obraz ciekawy, dzięki przeplece- 
niu dramatu humorystycznemU epizodami. W tych 
ostatnich pierwsze skrzypce gra niezrównany 
Zygfryd Arno; wywołując salwy śmiechu komiz
mem swej roli.

Uciecha. „Ostatni rozkaz porucznika Noszty44 
vcl „Romans cygański44, jest jakgdyby małem wy
daniem 2nanej „Rapsodji węgierskiej44, ale w gor- 
szem wykonaniu. Historyjka o kretynowatym po
ruczniku, który dla gry w karty fałszuje podpis 
swego przełożonego, a następnie pełen sentymen
tu, szuka bogatej żony, należy do „lamusowych44 
tematów, który dość niefortunnie wybrał Geza 
Bolvary.

Bagatela. „Gehenna pasierbicy". Szablonowy 
dramat cyrkowy z pomyślnym finałem, „odświe
żony44 przez dodanie aż trzech! braci, zakochanych 
w pasierbicy, dręczonej przez ojczyma, z profesji— 
pogromcę tygrysów. W gruncie rzeczy „gehenno- 
wana44 pasierbica jest tylko normalną gęs:ą, którą 
niepotrzebnie wyratował z płonącego cyrku roz
kochany w niej (według scenarjusza!) Henry Ed
warda, jedynie dobry aktor z całej obsady tego 
filmu, mieszanej produkcji niemiecko-angielskiej.

Arten.

niająca drugi akt, daje sposobność do zamiaay 
operetki na rewję. Libretto nie stworzyło tu 
akcji o wewnętrznej żywotności i posuwa ją 
tylko przy pomocy środków mechanicznych* 
Muzyczka jest pełna wdzięku, napisana deli
katnie, ze smakiem, wracające w niej tematy 
szlagierów uczepiają się pamięci w sympatycz
ny sposób.

P. Stanisława Rylska zdobyła piękny suk
ces w roli Ory zarówno od strony śpiewackiej 
jak aktorsko-tanecznej. Fertyczną Dabiy była 
p. Mar ja Korabianka, jedna z najbardziej dziś 
cenionych wodewilistek polskich, której debiut 
i dłuższą świetną działalnośćna tej samej sed
nie utkwił w pamięci publiczności krakowskiej. 
P. Wojciech Ruszkowski, w którego żyłach 
płynie krew trzech pokoleń znakomitych ar
tystów sceny lwowskiej, odtwarza postać sym
patycznego pacykarza Wolfa SchObla z wy
kwintnym humorem i ujmującą gracją w ewo
lucjach tanecznych. Zacięcie piosenkarza w naj
lepszym stylu przejawiło się znakomicie w we
sołych kupletach w drugim akcie. P. Filip Kti- 
Hgow9kl śpiewał partję Toni Grisandra głosem 
godnym dobrego śpiewaka. Reszta ról robiła 
wrażenie bardzo dodatnie, podobnie jak epizo
dy baletowe i rewjowe. Siły baletowe, miano
wicie PP. Mila Kamińska, Marja Martówna 1 
Józef Ciesielski, przedstawiają wysoką skalę 
zalet tej sztuki. Corps de bałlet tworzy obrazy 
harmonijne pod względem plastyki i rytmu. 
Mała orkiestra gra kapitalnie. jr# £
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Jednorazowa próba przekona halnego o jakości!
Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolonial
nych 1 delikatesów, tudzież wina. wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako t e ż

i zagraniczne po przystępnych cenach poleca:

Uwaga: Dla P. T. 
Duchowieństwa 
WINO M S Z A L N E

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK ród nl. Szpitalnej.

Za jakość, czystość i praw
dziwość pochodzenia 

ręczy się.

m
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Co słychać w Krakowie?

Wj poniedziałek 17 hm. przybyła do Kra
kowa jak donosiliśmy — wycieczka Pedo
filii amerykańskiej, członków Unji polskiej, 
aiby zapoznać się z osobliwościami naszego 
miasta. Goście zostali powitani na dworcu 
prze® przedstawicieli Komitetu przyjęcia — 
3 na tem skończyła się cała jego rola.

Po odwiezieniu uczestników wycieczki do 
kwater zostali cmi pozostawieni wlpJinaimi ło
nowi i już nikt więcej nie zatroszczył a*ę o to, 
aby towarzyszyć naszym rodnkom w zwiedza
niu zabytków Krakowa. Na poniedziałek był 
zapowiedziany wyjazd do Ojcowa. Autobusy 
zamówione na godz. 4 pop. nie stawiły się 
w porę i monety wogćle nie przyjechały, gdy
by niei interwencja p. Kowalewskiej. Podobnie 
musiano uganiać po całem mieście aby ścią
gnąć chętnych na wieczór zapoznawczy, w re
stauracji Pawillom  ̂ zanosiło się bowiem na to,

że na tym wieczorze, znajdą się wyłącznie aa 
mi uczestnicy wycieczki.

Zarówno Polski Związek Turystyczny, jak 
i władze miejskie wykazały karygodną opie
szałość i zlekceważenie naszych rodłaftów, 
którzy nie zważając na trudy podróży i ko
szta puścili się w daleką podróż złaknien-i wi
doku Ojczyzny i swoich krewmy oh. W Krako 
wie spotkali się z niesłychaną wprost obo
jętnością. tą samą, z jaką spotkała się wy
cieczka Polonji amerykańskiej w ub. roku, na 
co się nasi rodacy dosadnie żalili w prasi9 
chicagowskiej. Apelujemy d'o województwa, 
aby z urzędu zorganizowało ‘Komitet przyję
cia, któryby potrafił utrzymać godmość miasta 
wobec przyjezdnych swoich i obcych i nie na
rażał Krakowa na dalszą kompromitację, 
a wycieczki na rozczarowanie ora® słuszne 
pretensje i żale.

łańcuch mieszczańsko-prasowy.
Ksiądz J. Gacek z Leńcz wezwany do wzię

cia udziału w łańcuchu na odnowienie Kościoła 
Marjackiego składa 20 złotych, zapraszając 
równocześnie do udziału w łańcuchu Ks. Sta
nisława 2ądłę, proboszcza z Przytkowic, Wielm. 
P, barona Jana Przychockiego, właściciela 
Leńcz, Ks. Jana Sidełkę, katechetę z Kalwarji 
Zebrzydowskiej, i W. P. Bazylego Lewaczkę, 
naczelnika stacji kolejowej w Leńczach.

Przedstawienie „Antygony* w teatrze 
im. J. Słowackiego.

W  poniedziałek 24 bm. o godz. 3.30 pop. 
odbędzie się w teatrze im. Słowackiego przed
stawienie antyczne, z którem młodzież szkół 
średnich wyjeżdża na Wystawę Powszechną 
w Poznaniu. Interesujący ten pokaz młodocia
nych amatorów przygotował znawca antyku 
prof. Michał Bogucki, z pomocą jednego z wy
bitnych artystów sceny krakowskiej. W przed
stawieniu biorą udział: Jan. Bogucka, Bron. 
Jędrzejowska {absolwentka „Miejsk. Szkoły 
dramatycznej"), J. Kamińska, Jul. Balicki, Jul. 
Bobrowski, J. Bienek, J. Korcala, Józef Krzy
żanowski, L. Lewin, W. Trybowski i inni. Bi
lety wstępu nabywać można w gimn. im. B. 
Nowodworskiego (pl. Groble 9) a w dniu przed 
stawienia w kasie teatralnej.

Zjazd koleżeński uczniów gimnazjum EV.
W  niedzielę 16 bm. odibył się w Krakowie 

Zjaad byłych uczniów gimnazjum IV w Kra
kowie przy ul. Krupniczej, którzy przed 15 
laty ukończywszy studja gimnazjalne wprost. 
* ławy szkolnej poszli w bój o wolność i nie
podległość Ojczyzny.

IW uroczystości wzięli udziął b. radca szkol
ny ówczesny dyrektor zakładu prof. Roman 
Zawiiiński •oraz profesorowie prepozyt parafji 
iw. S kopan a, k8. prof. dr. Jan Moliński, ka
techeta, Magnificencja Rekto-r Uniwersytetu 
Warszawskiego dr. Gustaw przydiocki, ów
czesny gospodarz klasy wizytator dr. Mieczy
sław Zitemnowicz, prof. Mieczysław Kupczyń- 
fki I prof. dr. Bronisław Swiba, a z byłych 
uczniów zjechało się 80.

.Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele św. Anny od prawdom em przez ks. 
prepozyta dr. Moliński ego, ktÓTy po mszy św. 
fcrótkiem przemówieniem od ołtarza powitał 
swoich byłych wychowanków. Następnie 
^  dawinej klasie VIII w gim/nazjum dyrektor 
Zawiliński wiitlał swoich uczniów, a gospodarz 
klasy Wizytator Ziemnowicz odczytał kata
log. Na apel ńie odpowiedziało U, którzy 
w zawieru&ze wojennej oddali swe młode ży
cie w walkach o wolność i niepodległość.

Wieczorem odbyła się w sali Hotelu Pol 
lera wfcjpólna biesiada, która przeciągnęła się 
do późna w ofoc.

Jubileuszowy koncert Chóru 
Cecyljańskiego.

Istniejący od pięciu lat Chór cecyljańskł, 
urządził w niedzielę „wielki koncert jubile
uszowy". Po jednem zaledwie lustrum działał, 
ności —  jubileusz jest może uroczystością tro
chę przedwczesną, przywykliśmy bowiem do 
obchodzenia dopiero srebrnych okresów trwa
nia jakiejś instytucji czy sprawowania funkcyj 
przez jakąś jednostkę. Mimo tych zastrzeżeń 
i pomimo, że program tego koncertu był prze
ważnie rekapitulacją ostatnich koncertów 
Chóru cecyljańskiego, publiczność krakowska, 
zebrała się w pokaźnej liczbie na poranku nie
dzielnym w sali Starego Teatru, ażeby obecno
ścią swoją dać wyraz uznania dla właściwego 
inicjatora i stałego kierownika Chóru, ks. dra 
Bernardina Rizzi‘ego i dla pilnej w swojej 
zbożnej pracy drużyny. Poranek miał przebieg 
uroczysty dzięki przemówieniu prezesa Chóru, 
P. wiceprezydenta miasta, dra Wielgusa i wrę
czeniu członkom Chóru żetonów pamiątko
wych. Odświętny wyraz nadało także pojawie
nie się na sali P. Konsula italskiego, dra Fer- 
rucia de Lupis, tak Taardzo dla zbliżenia italsko* 
polskiego zasłużonej osobistości, który przyłą
czył się do życzeń, złożonych ks. drowi Riz- 
zi’emu przez wiceprezydenta dra Wielgusa. — 
Pod względem artystycznym nie mam nic no. 
wego do powiedzenia o kompozycjach wykona
nych na tym poranku, opinję moją bowiem 
miałem sposobność już obszerniej wyrazić na 
łamach „Głosu Nar.". Z wielką przyjemnością 
natomiast mogłem stwierdzić dalsze podniesie
nie się poziomu sprawności chóru cecyljańskie
go i poważny przyrost sił wokalnych zarówno 
w zespole męskim jak chłopięcym. Serdecznem 
życzeniem dalszego pięknego rozwoju, złóźo- 
nem Chórowi cecyljańskiemu, kończę tę no
tatkę. z. J.

 o--------
Kraków, 19*go czerwca 1929.

Ś r o d a  19: św. Gerwazego.
C z w a r t e k  20; św. Sylwerego.
C z w a r t e k  20: wschód słońca o gódz. 3.3S, za

chód o godz. 19.44.
 ---------o--------

GWAŁTOWNA ULEWA przeszła w ponie
działek, 17 bm. ponad okolicą Gdowa, Łazan, 
Dohraniowic, Kunic, Fałkowie. Było to jakby 
oberwanie chmury; w jednej chwili potoki 
i rzeczki wystąpiły z brzegów. Gościńce zo
stały zalane. Burza trwała parę godzin., szko
dy są znaczne, szczególniej na łąkach, skąd 
woda uniosła świeżo skoszone siano, gdzie
niegdzie zamuliła zboże i ziemniaki. Urodzaje 
w okolicy zapowiadają się dobrze, ale wszyst
ko będzie zależało czy dopisze stała pogoda
przez kilka tygodni. Teraz wysypuje się i o- 
krwita pszenica.

PĘKŁA RURA WODOCIĄGOWA na ul.
Zwierzynieckiej opodal wylotu ul. Tarłów-

W sprawie usunięcia p. Morelowskiego z Wawelu.
Otrzymujemy następując© pismo: „Usunię

cie p. dra Marjana Morelowskiego ze stano
wiska kustosza Zbiorów państwowych na Wa
welu, bezprzykładny fakt oderwania człowie
ka od warsztatu pracy bez żadnego rzeczowe
go umotywowania, w momencie najintenzyw- 
rwejszego wysiłku, wieńczonego świetnemi re
zultatami, poruszył świat kulturalny Krakowa 
i wywołał ogólne zgorszenie.

Pracowitość, zapal, umiejętność i poświę
cenie przy zachowaniu -wszelkiej lojalności p. 
dra Morelowi&kiego są podpisanym i ogółowi 
krakowskiemu aż nazbyt znane i przeczą 
kategorycznie postawionym przez p. dra Szy- 
szko-Bchusza zarzutom.

Z tego wynika aż nadto jasno, że dla nle- 
leżących w interesie publicznym pO-wodów nie-; 
tylko poświęcono i pokrzywdzono człowieka, 
który dzięki swej wiedzy i pracowitości był 
na tern stanowisku najodpowiedniejszy, ale 
przed ews z ye tikiem poświęcono interes Zbiorów 
Wawelskich, sprawę przybytku najgorętszych 
uczuć narodu polskiego.

Zasługi p. dra Morelowskiego na polu 
niaukowśm, spcłeczmem, przy rewindykacji za-

- - - - - -

bytków z Rosji, -wreszcie potrojenie w ciągu 
dwóch lat inwentarza Zbiorów Wawelskich, 
a ostatecznie przygotowanie znacznej ilości 
darów i korzystnych nabytków dla ty ch io  
ZbEorów, są w rażącej sprzeczności z tak 
krzywdzącem a niczem nieusprawiedliwionem 
traktowaniem osoby p. dra Morelowskiego, 
toteż podpisani protestują przeciw metodzie 
zastosowanej do p. dra Morelowskiego, jako 
niewłaściwej i wysoce szkodliwej. Adam Wch 
łapski', R. Śt. Ryszard (prezes To w. Przyja
ciół Muzeum Narodowego) Wacław Krzyża
nowski (architekt), dr. Adam Maciąg, prof. dr. 
Feliks Kopera, (dyrektor Muzeum Narodowe
go), dr. Stefan Komornicki (Konserwator Mu
zeum Ks. Czartoryskich), dT. Mieczysław Ka- 
plicki Jan Raszka, Gawlik Zygmunt, archi
tekt Województwa Krakowskiego dla spraw* 
zabytków, prof. Wiesław Zarzycki, Maciej 
Szułdewiicz (kustosz Muzeum Narodowego), 
Józef Kwiatkowski (kustosz Muzeum Naród.), 
Kazimierz Buczkowski (kustosz Muzeum Nar.) 
Władysław Prajer (kustosz Muz. Nar.), Wla- 
stimil Hofman. Karol Homolacs (kustosz Mu
zeum przemysłowego). ' , • '

skiej. Prąd wody wyrwał kawał jezdni i za
lał ulicę na dużej przestrzeni. Pogotowie wo
dociągowe przystąpiło natychmiast do wy
miany uszkodzonej rury, przyezem musiano 
wstrzymać komunikację tramwajową na prze- 
ciąg godziny. Od 9 rano przywrócono ruch, 
jednak z przesiadaniem. Roboty trwały do pó
źnego wieczora. Mieszkańcy ul. Zwierzyniec
kiej i przyległych zostali pozbawiani wody.

SPRAWY MIEJSKIE. W poniedziałek 17 
bm. odbyło się posiedzenie Sekcji gospod. Ra
dy miejskiej pod przewodnictwem inż. Tur
skiego. Sekcja załatwiła szereg spraw sprze
daży parcel w Dz. VI. i w Dz. XV   i spra
wę wywłaszczenia gruntów pod ulicę Wileń
ską. Uchwalono następnie przedłożyć Radzie 
miejskiej wnioski o zmianę uchwały co do 
prawa zabudowy gruntów w Dz. X I, oraz 
sprzedaży gruntów w Dz. XXI. Sekcja za* 
twierdziła wnioski Magistratu co do budowy 
2-ch podziemnych ustępów, t. j. kolo hotelu 
Royal oraz ma pJ. Nowym, jak również wy
konania adaptacji w domu noclegowym i roz
strzygnięto oferty na wykonanie powyższych 
robót budowlanych.

NA WCZORAJSZYM TARGU .płacono na
stępujące eony: litr mleka zbieranego 25 do 
30 gr, ni uzbieranego 35 do 40 gr, kwaśnego 25 
do 35 gr, śmietanki słodkiej 50 do 60 gr, śmie
tanki słodkiej 50 do 60 gr, śmietany kwaśnej 
1.60 do 2.40 zł, 1 kg masła zwyczajnego 5 do 
5.20 zł,serakrOwiego 1.40 do 1.50 zł, jaja za 
kopę 9.50 do 10 zł, za Sztukę 16 do 17 gr. 
Drób: kura 5 do 10 zł, para kurcząt 5 do 8 zł, 
gęś 10 do 12 zł. Owoce: 1 kg czereśni 4.60 
do 4.80 zł, truskawek 5 do 5.50 zł, litr pozio
mek 2.80 do 3 zł, 1 kg agrestu 1.20 do 1.50 zł. 
Jarzyny: 1 kg ziemniaków 12 gr, buraków ćw. 
15 do 18 gr, marchwi 50 do 60 gr, cebuli 70
do 80 gr, pietruszki 70 do 90 gr, rombarba.rum
45 do 60 gr. szpinaku 80 gr do 1 zł, sałata
za 6 z tukę 5 do 10 gr, ogórki za sztukę 1 do
1.50 zł.

ZAMKNIĘCIE UL. BATOREGO. Celem 
kontynuowania dalszych robót nawierzchnio
wych przy ulicy Batorego zamyka saę z dniem 
19 bm. wymienioną, ulfcę dH-a ruchu kołowego 
•na drugiej części, tj. od. uh Sobieskiego do 
ulicy Łobzowskiej, jak również przejazd z ul. 
Sobieskiego.

POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD. Na stację 
Pogotowia ratunkowego zgłosił się 32-letni Stani1- 
sław Gancarz, tapicer, potrącony przez samochód. 
Doznał on szeregu ran na głowie i nodze. Lekarz 
Pogotowia opatrzył ofiarę wypadku, poezem od
dał go opiece domowej.

PIJANY DOROŻKARZ. Szofer Franciszek To
czek jadąc autodorożką z Krakowa do Ojcowa, 
zderzyły się z pijanym dorożkarzem Władvsławem 
Wójcikiem, jadącym z Bronowie do Krakowa nie 
właściwą stroną, wskutek czego koń, dorożka i 
samochód zostały uszkodzone. Wypadku w lu
dziach nie było.

KAMIENIEM NA ŚMIERĆ. Jan Głodek (lat 25) 
z Byczyny po w. Chrzanów, wszczął kłótnię z Fran
ciszkiem Wilkiem (lat 37), przyezem uderzył go 
kamieniem w głowę tak silnie, że nieszczęśliwy 
doznał silnego krwotoku i odwieziony do szpitala 
w Jaworznie, zmarł dnia następnego. Głodek zbiegł 
i ukrywa się w lesie koło Byczyny. Zarządzono 
za nim obławę.

TRAGICZNY POWRÓT ZE SZKOŁY. Dnia 
13 b. m. powracał ze szkoły ludowej z Trzebini 
do domu Franciszek Balinka. Chłopiec przechodząc 
koło stosu kloców drzewnych, ułożonych przy 
drodze, począł się na nie wspinać, wskutek czego 
jeden z nich stoczył się, przygniatając Balinkę 
tak, że poniósł śmierć na miejscu. Winę wypadku 
ponosi również właściciel kloców, który nagroma-. 
dził stos przy samej drodze publicznej i nie zabez
pieczył kloców przed stoczeniem się na boki.

PRZEJECHANA NA ŚMIERĆ. Dnia 16 b. m. 
najechało auto w Tarnowie na Marję Piekarzową 
(lat 70), która wsktuek ciężkich obrażeń ciała, 
zmarła na miejscu. Wypadek spwodował .szofer, 
który jechał z niedozwoloną szybkością.

SAMOBÓJSTWO. W  nocy z 16 na 17 b\ m. 
popełnił samobójstwo przez powieszenie się na 
sznurze w szopie obok swego mieszkania, Jan 
Obrochta „Tom ko", lat 66 z Zakopanego. Przy
czyna samobójstwa nie została, dotychczas ustar 
lońą. Zwłoki przewieziono do kostnicy w  Zako
panem.

*------—<h --------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO TOWA
RZYSTW A LEKARSKIEGO odbędzie się we śro
dę 19 b. m. o godz. 8.15 wieczór, w sali Towarzy
stwa. ul. Radziwiłłowska L. 4. Na posiedzeniu płk 
Dr. Nadolski wygłosi odczyt p. t.: ewolucja służ
by zdrowia w czasie i po wielkiej wojnie w związ
ku ze zmianą poglądów na rannego.

 o----------
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa: „Proces Mary Dugan".
REPERTUAR OPERETKI LWOWSKIEJ.

Środa 19 o godz. 7.30: „Lady Chic“ .
RIPKRTUA* KINOTBAT3C6W.

WANDA: „Niewolnica Księcia Borysa".
UCIECHA: „W ołga, W ołga".
BAGATELA „Gehenna pasierbicy".
SZTUKA: „Zabawa w miłość".
NOWOŚCI: „Czarny Orzeł".
CORSO: „Niemy oskarżyciel" i „Generał**,
W A R S Z A W A : „S pelu nka" (Igo Sym).

 oo o-------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W so

botę premjera komedji Dregelv‘ego „Panna Liii 
i jej dwaj mężowie", w obsadzie pp.: Kosteckiej,: 
Łozińskiej, Niedźwieckiej, Kierczyńskiego, Łubia- 
kowskiego. Mazanka. Neubelta i Niewiarowicza. 
W próbach sztuka Adama Grzymaly-Siedleckiego' 
„Włamanie", w której ukaże się p. Sosnowski.

CZWARTĄ Z RZĘDU PREMJERĄ OPERETKI 
LWOWSKIEJ bodzie „Lady Chic", arcywesoła 
Operetka Waltera Kolio, która na scenie lwowskiej 
Cieszyła  ̂się niebywałym powodzeniem, obok p. Ko- 
rabianki świetnej odtwórczyni pnrlji tytułowej i 
Tatrzańskiego, stwarzającego arcykomiczną po
stać dostawcy herbaty, w innych głównych rolach 
występują pp. Lorezyńska, Poleska, Malinowski, 
Ruszkows*ki, Sowiński, Bukowski i inni. Orkiestra 
pod kierunkiem kapelmistrza Romana Wojnarowi- 
cza. Jutro powtarza teatr lwowski operetkę Ed- 
wardsa „Miss Iks".

DZIŚ KONCERT ORKIESTRY „HARMONJA" 
na plantach obok hotelu krakowskiego. W razie 
niepogody koncert odbędzie się w jlniu następny^.
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Zgclc gospodarttospołcanc.
Wpływ mrozów na stan sadownictwa w Polsce.

Z pobieżnego przeglądu z końcem maja 
b. r. drzewostanu sadów owocowych po
wiatu myślenickiego widać ogrom znisz
czenia wskutek mrozów, które spowodo
w ały trudne do obliczenia straty materjalne 
w  gospodarstwie sadowiniczem- —  Bogate 
w  drzewa owocowe sady wiejskie i pod
miejskie tutejszego powiatu, które zasilały 
przeważnie w doborowy owoc mieszkańców 
Krakowa, Nowego Targu, Zakopanego itd., 
czernieją od suchych drzew.

Procentowo w przybliżeniu zniszczone 
zostały wspaniałe, zaklimatyzo wane: a)
orzechy włoskie w ilości 95 proc., b) szla
chetne cześnie i wiśnie 90 proc., c) śliwy 
węgierki 70 proc., d) jabłonie i grusze 50 
proc. Nadto wyginęły pasieki pszczół w ilo
ści 90 proc. Jeżeli każde drzewo przynosiło 
przeciętnie 25 zł. dochodu rocznie, to na 
podstawie moich obliczeń właściciele sadów 
powiatu myślenickiego stracili około 5 mi- 
ljonów rocznie.

Największy procent uschniętych drzew 
wykazują drzewa starsze, zarażone rakiem, 
nadto drzewa w  sadach otwartych, wysta
wionych na działanie wiatrów północnych 
i północ/n o-wschodnich. Na jmnie jsze szko
dy wyrządził mróz drzewom posadizonym 
na zboczach nawróconych do południa lub 
między zabudowaniami gospodarczemu Re
szta drzew owocowych wypuściła liście 
i okwitła. Lecz połowa z nich jest silnie 
nadmrożona, kwiatł opadł, a liście poczęły 
więdnąć; w razie dłuższej pogody czerwco
wej i lipcowej mogą uschnąć. Spodziewana 
produkcja owocowa pozostałych drzew 
zdrowych wynosić będzie około 20 proc. 
L iczyć się więc musimy w roku bież. z wiel
kim brakiem ow oców  i wzmożonym ich im
portem. Ogrom zniszczenia wykazałaby sta
tystyka przeprowadzoną w  calem państwie, 
co  dla celów naukowych byłoby niezwykle 
ważnem i pożądańem.

Pomijając wielkie szikody w ubytku 
drzewostanu sadów, katastrofalne wprost 
mrozy wywarły też pod pewnym względem 
korzystne skutki. W yginęły przedewszyst- 
kiem wskutek mrozów pasorzyty drzewne, 
jak tarczowniee i owady, które były  plagą 
dla właściciela drzew owocowych. Nadto 
zniisz-czyły mrozy drzewa stare, schorzałe,

Otwarcie ogólnopaństwowego Zjazdu 
meijoracyjnego.

Na zjazd przybyli przedstawiciele dyplomaty
czni państw słowiańskich.

W Politechnice warszawskiej nastąpiło one- 
gdaj otwarcie II Ogólnopaństwowego zjazdu 
meljora^yjnego. Pierwszy zabrał głos, witając 
zjazd, minister rolnictwa Niezabytowski, po- 
czem dłuższe przemówienie wygłosił minister 
robót publicznych Moraczewskd, przedstawia
jąc m. in. zagadnienie rozdziału kompetemcyj 
władz państwowych w sprawach meljoracji. 
Po powitalnych mowach zjazd przyjął regula
min obrad, oraz dokonał wyboru prezydium 
poszczególnych sekcyj, tj. ogólnej, technicznej, 
oraz sekcji naukowo-oświatowej. i

Po dokonaniu wyborów prezydjum sekcyj 
prof. inż. Turczynowicz wygłosił referat p. 1.1 
„Przegląd życia meljoracyjnego w ciągu ostat
nich lat" i sprawozdanie ze zjazdu. Po połud
niu rozpoczęły się obrady poszczególnych sek
cyj zjazdu, tj. naukowo-oświatowej, finansowo- 
prawno-organizacyjnej i technicznej. W zjaź
dzie bierze udział około 30 osób, w tem szereg 
gości z Czechosłowacji. Bułgarję reprezentuje 
poseł bułgarski przy rządzie Rzpltej. Zjazd 
potrwa do dnia 20 bm. włącznie.

zarażone rakiem i mnemi chorobami, które 
były ogniskmi eh o robotwó rczemi dla drzew 
zdrowych i szlachetnych. Po usunięciu tych 
„straszydeł" ogrodniczych, ogrody zostaną 
odmłodzone 1 zyskają na wyglądzie este
tycznym.

Tegoroczne m iozy dokonały także pew
nego rodzaju selekcji drzew owocowych co 
do wytrzymałości na zimno- Sady włościań
skie, a nawiet większych właścicieli przed
stawiały wielką różnorodność gatunków, 
przyczem nie uwzględniano albo celów 
ogólno-handlowych, ani wytrzymałości na 
zimno, ale raczej smak, czy wygląd. Tej za
sady trzymali się również właściciele szkó
łek drzewnych..

Przyznać trzeba, że ziemie polskie po
siadają wiele gatunków staropolskich, od 
wieków zaaklimatyzowanych drzew, wydar 
jących pierwszorzędne owoce, znajdujące 
w  dawnych czasach duży zbyt zagranicą. 
Dowodzi tego wielki handel owocami 
z okolic Sandomierza, Kazimierza, okolic 
Krakowa Wisłą przez Gdańsk do Francji, 
Niderlandów i Anglji, gdzie owoce polskie 
w 17-tym i 18-tym wieku były podawane 
na stoły królewskie. Dlaczegóż więc i obec
nie staropolskie gatunki owoców  nie mo
głyby zdobyć należnego swojej jakości 
miejsca? Mrozy zatem tegoroczne dokonają 
pewnego rodzaju unarodowienia, ujedno
stajnienia drzewostanu i . ow oców  na przy
szłość.

Brak owoców, wysoka ich cena, w kil
ku następnych latach spowoduje i zachęci 
szczególnie ludność włościańską do gorliw
szego sadzenia i pielęgnowania drzew owo
cow ych, poszanowania Ich, szczególnie zaś 
drzew przydrożnych.

W  końcu należy wysunąć postulat obo
wiązkowego smarowania i bielenia drzew 
owo-oowych, tak, jak to się dzieje już z pło
tami i chałupami przydrożnemu Należałoby 
również zakładać sady w miejscach zam
kniętych o dtrzewach niskopdennych, lub 
krzaczastych, które nie są zbyt wrażliwe na 
działanie mrozów.

Tych kilka uwag niech poruszy miaro
dajne czynniki do zastanowienia się nad 
sposobami rychłego podniesienia sadownic
twa. L. Sikora, prof. gimn.

-

Centralny Bank Ziemski pod znakiem 
zapytania.

W związku z aktualną obecnie fżnalizacją 
akcji w sprawie założenia Centralnego Banku 
Ziemskiego, nadto zanotować należy fakt od
roczenia wyjazdu delegacji Polskiej do Pary
ża, w celu kontynuowania pertiraktacyj z kon
sorcjum banków zagranicznych. Nastąpi ono 
depteflo prajwdcpaJohme cfkało 25 bm.

W  dniu wczorajszym miał odbyć się 
w Warszawie zjaizd przedstawicieli Związku 
Instytueyj Kredytu Długoterminowego Ziem
skiego, na którym instytucje polskie zajmą 
stanowisko wobec ustalonego już projektu 
statutu C. B. Z. oraz w głównych zarysach 
kontraktu C. B. Z. z bankami zagranicznemu, 
które podejmą się sfinansowania emisji obli- 
gacyj przyszłego banku. Instytucje wypowie
dzą siię, ozy na warunkach ustalonych w Pa
ryżu zdecydują siię przystąpić do C. Z. B. ja
ko akcjpnarjisaze- załóż ydielau

Tu przypominamy podawaną już przez nas 
informację o niekorzystnych naogół warun
kach, postatwioaiych nam przez grupę zagra
niczną, na jakich miałaby nastąpić emisja obli
gacji nowego Bonku.

Prawdopodobnie konferencja ma pewien 
związek z wspomnianym faktem.

as

I Ul. św. Gertrudy 5. Kinoteatr „WAMDA“ ul. sw. Gertrudy 5.
Dzli I codziennie.

Porywający film złotej serji produkcji amerykańskiej. — Arcydzieło gry i reżyserji
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 Porywający nim złotej serji produkcji amerykańskiej. — Arcydz eto gry i reżyserji a

Niewolnica Księcia Borysa ]
Wspaniały dramat z życia arystokracji rosyjskiej na wygnaniu.

W głównych rolach: — czarująca BILLI E D O VE oraz niezrównany BEN LYO N
Błyskotliwa retyserja — szalenie emoc onująca — niezwykła finezja gry składają się

na całość, która zachwyca.
Nadprogram wielka rewja komedjowa.

Poezątek o godzinie 5, 7, 9*10 w niedzielę i święta o godzinie 3-ej, popołudniu.

I
I

NOWY STATEK LUKSUSOWY KURSOWAŁ 
BĘDZIE MIĘDZY GDYNIĄ A LONDYNEM.

W połowie lipca rozpaczanie normalną ty
godniową żeglugę nowy statek U. B. C. „Bal- 
tavia". Wyposażony on jest w luksusowo urzą
dzone kabiny, obliczone na 500 pasażerów, po
nadto posiada wielkie chłodnie przeznaczone 
dla transportu środków spożywczych do Lon
dynu. Statek jeździć ma na linji Londyn—Gdy
nia—Kłajpeda— Libawa i z powrotem.

Lekkie ożywienie na rynku akcyjnym.
Giełda akcyjna nieco ożywiona, przy tendencji 

niejednolitej. Zwyżkowały lekko: Tohan i Elek
trownia, natomiast Bank Polski i Firley słabśze. 
Z papierów procentowych interesowano się żywiej 
obligacją pożyczki inwestycyjnej po kursie zwyż
kowym.. Dołarówka słabiej i bez tranzakcji. Na 
pogiełdziu notowano tylko Bank Związku Spółek 
Zarobkowych.

Płacono: Bank Polski 164 zł; Tchan 10.70 zł*, 
Firley 44 zł; Elektrownia 55 zł; pożyczka inwe 
stycyjna 104.50— 105.50 zł.

Dolar gotówkowy w prywatnych obrotach 
w Krakowie 8.88X — 8.89 zł; czeki dolarowe 8.90 
do 8.90%.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Holandia 358.08, 358.98, 357.18; ; Kopenhaga

237.52, 238.12, 236.92; Londyn 43.23%, 43.341
43.12%; Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88; Paryż 34.89, 
34.98, 34.80: Praga 26.38%, 26.45. 26.32; Szwaj
cara  171.51%, 171.94, 171.09: Wiedeń 125.27,
1^5.58. 124.96; Włochy 46.66, 46.78. 46.54; Marka 
niemiecka 212.75.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Dyskontowy 126 — Bank Polski 166 —̂ 

Bank Zachodni 78% — Firley 47. 46% — Cegiel
ski 35% , 36, 35% — Lilpop 30% , 30 — Ostro 
wiec 85 — Rudzki 40 —  Starachowice 26.25.

Pożyczki: 4%  premjowa pożyczka inwestycyj
na 104, 104.50, 164.25 — 5% dolarowa 70%, 70%, 
70 —  5% . kolejowa 59 — 6%  dolarowa 83% — 
7%  pożyczka stabilizacyjna 91% — 10% kole
jowa 102.50 — 8%  Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż 20.34%, Londyn 25.20%. Nowy Jork 

5.20. Belgja 72.17%. W łochy 27.20%. Hiśzpanja 
73.55, Holandja 208.77%, Berlin 123.98, Wiedeń 
73.05. Sztokholm 9.25, Oslo 138.55, Kopenhaga 
138.50, Sofja 3.75%, Praga 15.38%, Warszawa 
58.26, Budapeszt 90.65%, Białogród 9.12 7/8, Ate
ny 6.72%, Konstantynopol 2.49%, Bukareszt 3.09, 
Helsingfors 13.08, Buenos Aires 217.—.

R a d i o .
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Czwartek 20 czerwca.
Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 

czasu, hejnału z Wieży Marjackiej. komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego; 12.10 Koncert płyt 
gramofonowych; 12.50 Transmisja z Poznania; 13 
Transmisja z Warszawy; 14.50 Transmisja komu
nikatu meteorologicznego i gospodarczego; 16.15 
Audycja dla młodzieży: „Dziennik psotnego chłop
ca" radjfon. L. Zelwerowiczówny — artystki Te
atru Miejskiego; 17 Pogadanka dla pań: Dr. Fry
deryka Ameisen: „Kosmetyka"; 17.25 Odczyt p .t . :  
jD w aj sielankopisarze (w 300 roęznicę zgonu Szy-

monowicza i Zimorowicza)" —  wygi. p. Jan Pie- 
trzycki; 17.55 Transmisja z Warszawy; 18.45 
Transmisja z Poznania. Komunikaty Powsz. W y
stawy Kraj.; 18.55 Rozmaitości; 19.15 „Wrażenia 
z dzisiejszej Hiszpanji" — wygł. Dr. Michał Sie
dlecki, Prof. Un. Jag.; 19.56 Sygnał czasu; 20 
Transmisja, hejnału z Wieży Marjackiej, program 
na dzień następny, komunikaty; 20.30 Koncert 
wieczorny. Recitai śpiewacki p. Włodzimierza 
Kaczmara. artysty oper włoskich (bas) — akomp. 
dyr. B. Wallek-Walewski; 22 Transmisja z War
szawy.

Warszawa (1395.1). G. 11.56 Sygnał czasu, hej
nał, komunikat lotniczo-meteorologiczny; 12.10 
Muzyka płyt gramofonowych; 12.50 Ko-tn unikaty 
konkursowe Powsz. Wystawy Kraj. Transmisja 
z Poznania na wszystkie polskie stacje; 13 Komu 
nikat rolniczy i meteorologiczny; 14.50 Komunikat 
meteorologiczny i gospodarczy; 16 Komunikat L. 
O. P. P.: 16.15 Audycja dla dzieci z Krakowa; 
17 „W śród książek" — prof. Henryk Mościcie: 
17.25 ..Rozbudowa miast" — p. Toeplitz; 17.55 
Koncert solistów. W programie utwory Fryderyka 
Chopina: Halina Leska (śpiew), Zofja Rabcewi- 
czowa (fort.) i prof. Ludwik Urstein (fort.); 18.45 
Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj. Transmisja 
z Poznania na wszystkie polskie stacje: 18.55 Roz
maitości; 19.15 „Gruźlica u krów" — Lucjan Do
brzański; 19.46 Nadprogram, komunikaty; 19.56 
Sygnał czasu; 20.30 Operetka „Panna z lalką" L. 
Falla: Orkiestra P. R „ Zofja Dobrowolska-Pawłow- 
ska, Michalina Makowiecka, Aleksander Wasiel i 
inni. Dyrekcja Wacław FJszyk: 23 Komunikat lot
niczo-meteorologiczny: 22.05 Odczyt; 22.25 Komu
nikaty PAT.: 22.40 Komunikat policyjny, sporto
wy. nadprogram; 23 Transmisja muzyki tanecznej

dancingu „Oaza". . . . .
Katowice (416.1). G. 11.56 Sygnał czasu: 12.16 

Koncert płyt gramofonowych; 12.50 Transmisja 
z Poznania. Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj.; 
13 Komunikat rolniczy i meteorologiczny z W ar
szaw y 15.45 Komunikat Polsk. Związku Zrzeszeń 
G osd . W oj. Śl.; 16 Koncert płyt gramofonowych; 
16.15* Transmisja z Krakowa; 16.45 Dalszy ciąg 
koncertu płyt gramofonowych; 17 Odczyt z cyklu: 
„Nauka o Polsce" — p. Górecki; li.2o  ..Dwaj sm- 
lankopisarze (w 300 rocznicę zgonu Szymon owi cza 
i Zimorowicza)" -  wygł. p. Jan PietrzyckK 17.55 
Transmisja koncertu popołudniowego z W arsza> 
wy; 18.45 Transmisja z Poznania. Komunikaty 
Powsz. Wystawy Kraj.; 18.55 Rozmaitości;  19.15 
„O wszystkierm" —  dr. Załuski: 19.4o Komunikat 
Związków Kół Śpiewaczych; 19.56 Sygnał czasu. 
20 Lekcja praktyczna używania f.eKgraficznyc^ 
znaków Morse‘a — wygłosi p. Ciabotny S0^^ 
Transmisja koncertu wieczornego z Krakowa,
Komuńikat lotnicz^meteorologiczny. odczAt i ko
munikaty PAT. z Warszawy; 23 Bethoven. Kwar 
tet smyczkowy Nr. 6, B-dur, op. 18.
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TW f  (t\M, A  ■ r J *  Oskara Wojnowskiego -  Warszawa ul. Hortensja
ŚL I  1F MJ im  LU£ A  Ul 1  I L /g  są  s t a l e  na s k ł a d a i e

w  Aptece pod „Gwiazdą" K. WISZNIEWSKIEGO
sP. z ogr. odp. Kraków, ul. Florjafiska 15. — Telefon Nr. 31.

natc słowrn:
j m i M "
Cena zł. 20*—

Specyfik po” nazwą 
.Zioła przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego* 
(rej. Nr. 1149,

Znak słown? Specyfik pod nazw$
..G A P A -  Zioła przeciwko wymio-

Cena zł. 15*— tomi ora* atonji kiszek

Znak słowny:
■ E in iZ i lN -
Cena zł. 9*—

Specyfik pod ahkwą:
Zioła przeciwko chore* 
bom płucnym i błędnicy.

Znik słowny :
APTROUN
Cena zŁ 10*—

Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko artretyzmow 

reumatyzmowi nodagrze 
i ischiasowi.

Znak słowny- Specyfik pod nazwą:

. .T I I A N "  Zioła przeciwko niedoma** 
gani om skrof ulicznym.

Znak słowny
■ E P ltO B IN Ih l-

Cena zł. 20*—

Speeyflk pod nazwą

fioła nrzeciwko ehdrobom 
norwomrym i ullejiaJI.Cena zł 12*—

Zioła odznaczone na W ystaw ie w Paryin najwytwą nagrodą G rand-P rixl, zloty medaL

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych I workach gumowych. —  ŚRODKI LECŻNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE
Broszurka o ziomeb leczniczych O skara W o ło w s k ie g o  iest do nabycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracać Oaczną uwagę na z nas ałowny ochronny

fabryczna i cenę. ak w y ie j 5 — Zamówienia pocztowe uskutecznia sie odwrotną pocztą.
markę
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Śledztwo w sprawie zajścia w Piastowie
Wazczawa 18. 6. (Telef. wł.). Prokurator 

wojskowy podpułkownik Żyliński przesłuchał 
we wtorek dowódcę 36-tego p. p. pułk. Ulry. 
cha, który złożył zeznania o instrukcji, jakiej 
udlzielił obu porucznikom: Nowaczyńskiemu i 
Cebrowskiemu. * 1 1 *

Wodzowie II. Międzynarodówki 
w Warszawie.

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł.). W poniedziałek 
i wtorek przybyli do .Warszawy wodzowie so
cjalistycznej międzynarodówki, którzy złożyli 
wizytę marszałkowi Sejmu Daszyńskiemu. Dziś 
wieczorem o gdoz. 7 odbędzie się w cyrku wiec 
o charakterze akademji, na którym przybyli 
przemawiać będą na temat zagadnienia demo
kracji i dyktatury.

Warszawa. 18 6. (Tel. wł.) Marszałek Da
szyński podejmował przybyłych do Polski 
wodzów socjalizmu zagraciłcznego śniadaniem 
w botek „Folodia“ .

Briand o niedostatecznem rozbrojeniu Austrji.

 o o -----------
Katastrofa kolejowa pod Zdołbunowem.

Warszawa, 18. 6 (Tel. wł.). We wtorek rano 
na stacji Zdołbunów pociąg pospieszny towa
rowy najechał na pociąg osobowy. Trzej kole
jarze ponieśli śmierć, trzej inni są ciężko ranni. 
Kilkunastu pasażerów doznało wstrząsa nerwo
wego.

TRAMWAJE ZMIAŻDŻYŁY TAKSÓWKĘ.

Warszawa, 18. 6. (Tel. wł.). We wtorek o 
godz. 2 po poł. u zbiegu ulicy Brackiej i al. 
Jerozolimskich taksówka dostała się między 
dwa tramwaje. Taksówka została zupełnie 
zmiażdżona.

BŁĘDNICĘ, n i e d o k r w i s t o ś ć  u s u w a
działa wzmacniająco, podnieca 
apetyt, nieoceniony środek dla

_______________________   rekonwalescentów
ylke Mra Krzysztof orskiego wino chinowo-żelaziste na 
maladze h ’»zpańskiej. — Laboratorjum chemiczno 

farm. Mr.M. Krzysztoforski, Tarnów.

Wiedeń, 18. 6. (PAT) Dzienniki wiedeńspe 
donoszą z Genewy: Przewodniczący konferen
cji ambasadorów, francuski minister spiraw za- 
fgraniczinych Bid and, podaje do wiadomości 
generalnego sekretarza Ligi Narodów, że or
gan likwidacyjny międzykoalicyjnej kontroli 
wojskowej w Austrji ukończył swą działalno&J. 
Do doniesienia tego zał$ejjzone jest obszeHe 
pismo B,ria<nda do członków Rady, w któnełn 
powiedziane jest: II

Dochodzenia komisji stwierdziły, że Ausrrja 
nie wypełniła wszystkich zobowiązań odnośnie 
do rozbrojenia. W pierwszej linji wskazać na
leży sa istnienie tajnych związków wojsko
wych; w szczególności stwierdzono to w cza
sie wypadków w Wiener Neustadt. Ponadto 
zwrócić należy uwagę na istnienie tajnych 
gazynów broni i materjału wojennego. G$fcJo 
rozbrojenia umysłowego można ,powiedzie£, ‘że 
w chwili obecnej ani rząd,, ani ludność Ausbrji 
nie myślą o wojnie. Anstrja nie byłaby też 
w stanie w chwili obecnej toczyć wojny. Stan 
ten może się jednak pod wpływem prądów 
zewnętrzno-politycznych szybko zmienić.

Austrja mogłaby być w stanie z tajnych 
związków wojskowych stworzyć annję mającą 
od 200 do 300 tysięcy żołnierzy. Ponadto

istnieje związek pomiędzy austrjackim a nie
mieckim sztabem generalnym. Oficerowie ar-
mji austrjackiej noszą te same uniformy co 
oficerowie niemieccy. Istnieje oficjalna wy
miana osób między niemieckim a austrjackim 
sztabem generalnym. We Wiedniu istnieje cen
trala dla tajngo handlu bronią. W Austrji 
istnieje I  fabryk, któreby mogły w danym mo
mencie .produkować materjał wojenny.

Ausfcrjaokie koła rządowe oświadczają, że 
organ likwidacyjny międzykoalicyjnej kontroli 
wojskowej został zwinięty 30 stycznia 1928 r- 
Daty zawale w powyższem sprawozdaniu po
chodzą z czasów dawniejszych.

Koła austrjackie ubolewają, że dotychczas 
nie udało się wyplenić pewnych błędnych 
twierdzeń o stosunkach między a/ustrjackiemi 
a niemieckiemi siłami zbrojnemi. Uniformy 
austrjackie różnią się znacznie od uniformów 
niemieckich, tylko czapki są- te same. Tajne 
składy broni w razie odkrycia przez władze 
austrjackie były natychmiast konfiskowane.

Rząd austrjacki odpowie na zarzuty szcze
gółowo po otrzymaniu urzędowego tekstu pi
sma Brianda.

Rak ż iH i  1900. 11 rei istni®.Z w i t ą z e k  

M u t o t i c K i c f k  o i p c ó w
JŁrafoórr, naiica (floriańsfta 3et. 3758 .

Waluty znów odpływają z Banku Pol.
Bilans Banku Polskiego za pierwszą deka

dę czerwca b. r. wykazuje wzrost zapasów 
złota o 600.090 zł. (625 milj. zł.). Pientiąd^e 
3 należności zagrandeane zmniejszyły się o 19.1 
milj. zł. (520.3 zł.). Portfel wekslowy zmniej
szył się o 9.1 milj. zł. (733 milj. zł.). Natych
miast płatne zobowiązania (525.6 milj. zł.) 
I obieg biletów handlowych (1.214.3 milj. zł.) 
łącznie zir liejszyły się o 36.6 milj. zł. do su
my 1.740 milj. zł.

od najtańszych poleca:

Wł. Boloński
Kraków Pałac Spiski
Własna Sala Koncertowa. —  Dogodne spłaty

Z sali sądowej.
Dzieciobójczyni j ;  '

Przed trybunałem przysięgłych w Krakowie 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 27-letniej 
Zofji Kiecułkównie oskarżonej o zbrodnię mor
derstwa, popełnionego na swem dziecku płci 
męskiej. Kiecułkówna będąc w służbie w Wei- 
tzenów w Bochni pozbawiła życia swoje dziec
ko przez zatkanie mu ust węglem, poczem 
przysypała je miałem węglowym w piwnicy. 
Podczas rozprawy, obwiniona tłumaczyła się 
że dziecko przyszło na świat nieżywe a ze 
wstydu ukryła je w piwnicy. Lekarze znawcy: 
prof. Dr. .Wachholz i Dr. Ciećkiewicz wydali 
orzeczenie stwierdzające, że dziecko zostało 
uduszone kawałkiem węgla. Sędziowie przysię
gli na pytanie główne w kierunku zbrodni 
morderstwa odpowiedzieli 12 głosami tak, zaś 
na pytanie dodatkowe, czy obwiniona działała 
w przystępie chwilowego zaburzenia umysłowe
go 7 tak, 5 nie. Na podstawie tego werdyktu 
Kiecułkówna została uwolniona od winy i ka
ry. Trybunałowi przewodniczył s. s. 0. Wi
śniowski, wotowali s. s. o.: Warehalowski i 
oskarżał prok. Łaba.

na wyjazd do kipiel I letnisk: | P O f e t a ;  |  p i^na j tanie

Zarzutki impregnowane, prósz- 
niki, ubrania sportowe i alpac. 
spodnie tenisowe koce I t p.

Kilimy Gliniańskie
wyłączne zastępstwo na Kraków 
nadszedł świeży transport!

Szwarcbart szkaluje Polskę w Paryżu!
WIEC MASONSKO-ŻYDCWSKI W SPRAWIE WYPADKÓW LWOWSKICH.

cu nie brała, przyczem przemawiał wyjątkowo 
obiektywnie, skutkiem czego nie przypadł do 
gustu zebranym. Oiklaskiwano natomiast rzę
siście A. Bąyeta i Płocha, pisarzy masońskich, 
którzy zohydzali naród i państwo polskie. 
Przemawiał również w języku żydowskim. 
Schwarzbart, znany z procesu o zamordowa
nie Petlury, który groził Polsce zerwaniom so
juszu przez Francję, Organizatorzy wiecu 
przedłożyli do uchwalenia rezolucję, pełną in- 
synuacyj, którą publiczność jednomyślnie 
uchwaliła.

Warszawa. 18 6. (Tel. wł.) Donosiliśmy) 
że w Paryżu zapowiedziano ua poniedziałek 
wiec protestacyjny z powodu wypadików 
lwowskich dio sali WagTam. Na w-iec przyby
ło parę tysięcy osób przeważnie żydów i czę
ściowo komunistów. Jako glówjni mówcy za
pisali się do głosu najwybitniejsi politycy 
obozu lewicowegio. Miał przemawiać Malvy, 
Moutet, Rurafour, Jammy, Yiolett i im., wszy
scy  byli ministrowie. Na wiec nie przybył
jednak ani jeden z-nich, natomiast zabierał 
głos W. Basch, jednakże nfce jako prezes Digi 
Obrony Praw Człowieka, która udziału w wie-

Pomyślny zwrot w sprawie optantów ?
ROKOWANIA WĘGIERSK0-RUMUNSKIB*

. Wiedeń 18. 6.; )PAT). 'Dżienniki donosz4 
z Bukaresztu: W  .rokowaniach węgiersko-ru- 
muńskich, w sprawie optantów nastąpił rwrnt 
pomyślny, ponieważ Rumunja zdaje się być 
gotową do przyznanej dotychczas sumy 100 
miljonów lei, dodać 7% za jeden rok. Wobec 
tego, że Węgry domagają się 7 % za dwa lata, 
nie stanofwi różnica 7 miljonów zbyt wielkiej, 
przeszkody, tak, ż.e .można kwestję wysokości 
odszkodowania dla Ojptaótów uważać z a -za
łatwioną. Delegacja węgierska nie zgadza ^  
natomiast z gwarancjami komercjalne,mi,/dla 
zaproponowanych przez Ruiłiunję dostaw ‘4 ^ 4  
turze.

PROTESTY PRZECIW MOWIE 
HR. BETHLENA.

Wiedeń, 18. 6. (PAT). „Lupta“ donosi z Bu
karesztu, że minister Titulescu otrzymał 0$ 
rządu rumuńskiego polecenie, zwrócenia uwćj 
gi Ligi Narodów na mowę hr. Bethlena, *

 o -
KAWALERZYŚCI POLSCY DO BUDAPESZTU

Warszawa. 18 6. (PAT.) Dzisiaj tj. we 
wtorek wyjeżdżają z Warszawy na konkursy 
hippiczne do Budapesztu członkowie drużyny 
jeździeckiej polskiej. Kierownikiem drużyny 
jest płk. Trzaska-Dutski. W skłaid drużyny 
wchodzą: rotmistrz DrĆnkwiald, porueza^ti
Rencewacz, por. Bzowski, -por, SkupińskLi pG£r 
Korytkowski. Jeźdźcy zabrali ze .s'obą-}]$ 
koni. Poza Oficjalną polską reprezentacją 
hippiczną wp konkursach budap(pszteóskidi 
Tłtezmą udział cztery poaie.

Zaostrzenie stosunków między Bułgaria 
a S.H. S.

Wiedefl, 18. 6. (PAT). „Neue Frie Presse“ 
donosi z Sofji, że ostatnio nastąpiło zostrzenie 
stosunków między Bułgarją a Jugoslawją. pra
sa bułgarska donosi prawie codziennie o zaj
ściach granicznych i zarzuca jugosłowiańskim 
władzom granicznym popieranie band emigran
tów bułgarskich. Z drugiej strony atakuje pra
są białogfodzka rząd bułgarski zarzucając mu, 
ze toleruje, a nawet popiera bandy macedoń
skie, usiłujące wtargnąć do Jugosławji. Koła 
połityczar obawiają się, fce naprężenie panujące 
między obydwoma państwami, doprowadzi do 
komplikacji dyplomatycznych.

PRZEDSTAWICIELE 45 PAŃSTW 
W  BERLINIE.

Otwarto uroczyście międzynarodowy kon
gres. światowego związku kobiet. W kongresie 
uczestniczą przedstawicielki 45 państw. ,W iraie 
BłU Rządu niemieckiego powitał kongres mini
ster Sewering. Obradom przewodniczy delegat
ka angielska p. Ashby.

 o— —
BRAK ZGODY CO DO SIEDZIBY BANTU 

REPARACYJNEGO.
Jak wiadomo plan Jounga pr/.ewidnje 

utworzenie-.międzynarodowego banku repara- 
-cyjnego. R^dczas gdy Francja i Belgja. oświad
czają się za urządzeniem banku reparacyjnego

Brukseli, Niemcy żądają, aby siedziba tego 
łapku była w Amsterdamie, Anglicy w Lonly. 
nie, a Amerykanie w Bazylei.' ^

Wiec poselski w Żmigrodzie.
Przemówienia posłów Madejczyka i Kuśnierza.

W dnia 17 bm. odbyło się w Żmigrodzie 
w sali Tow . Zaliczkowego zebranie okolicznych 
włościan oraz mieszczan w liczbie około 600 
osób, na którem sprawozdanie poselkie złożyli 
pp. poseł Madejczyk z P. S. L. „Piasta" oraz 
poseł Dr. Br. Kuśnierz z ramienia Ch. D.

Poseł Madejczyk poświęcił swe przemówie
nie głównie zagadnieniem politycznym w szcze
gólności Konstytucji, zajmując negatywne sta
nowisko do projektu rządowego, oraz innym 
bolączkom wsi. Poseł Kuśnierz omówił następ
nie gospodarcze położenie w państwie, zwraca
jąc specjalną uwagę na drobne mieszczaństwo 
oraz wieś. Położenie wśród tych warstw pogar
sza się gwałtowne. Nędza przybiera wyraźnie 
na rozmiarach. O ile Rząd w najbliższym czasie 
nie podejmie głęboko sięgających reform dla 
ulżenia tym warstwom —  należy się liczyć 
z dalszem pogorszenem ogólnej sytuacji, która 
w połączeniu z zastojem administracji państwo
wej może być groźną dla państwa.

Dyskusja ujawniła wielkie rozgoryczenie 
wśród najszerszych warstw ludności.

,W rezolucjach uchwalonych jednomyślnie 
wyrażono posłom zupełne zaufanie oraz zwró
cono uwagę na potrzebę zjednoczenia ruchu lu
dowego, zniżenia opłat asekuracyjnych, powo
łania samorządu powiatowego, zniżenia 
opłat asekuracyjnych, powstania samorządu 

powiatowego, uruchomienia kredytu skrypto
wego 5-cio letniego.

Na zebraniu nie ujawniły się wcale głosy 
opozycji, co, jąk stwierdzono, ma być to obja
wem niemal powszechnym.

lodzi grozi ostry strajk budowlany.
Warszawa, (Tel. Vł.). W poniedziałek od

były się w inspektoracie pracy dwie konferen
cje w związku z zatargiem w przemyśle budo
wlanych i ceramicznym. Przedstawiciele praco
dawców oświadczyli, iż bezwzględnie odrzuca
ją postulaty podwyżkowe robotników z uwagi 
na niepomyślną konjunkturę i uważają za moż
liwe dla siebie warunki, jakie stosowano w r. 
ub. Wobec odrzucenia przez delegatów robot
niczych tych propozycyj, zatarg w przyśle bu
dowlanym i ceramicznym zaostrzył się i robo
tnicy dążą do proklamowania strajku w bardzo 
ostrej formie.

EKSPORT TOWARÓW BIELSKICH.
Jak nas informują „Związek Eksporterów 

Przemysłu włókienniczego41 w miesiącu maju 
r. b. wywieźli członkowie tegoż związku na
stępujące ilości towarów wiókienniczych: 14.344 
kg. tkanin wełnianych kolorowych w warto
ści złotych 660.812, zaś 1.324,75 kg. tkanin 
półwełnianych kolorowych w wartości złotych 
16.656. Eksport bielskich wyrobów włókienni
czych w miesiącu maju 1929 r. pozostał w po
równaniu wartości odnośnie do miesiąca maja 
1928 r. bez zmiany.

O KARY NA URZĘDNIKÓW ŁAMIĄCYCH 
PRAWO.

„Rofciotnik" donosi: „Dowiadujemy się,
że grono wybitnych ptrawmików przygotowu
je’ projekt ustawy, mocą które! urzędnik pań
stwowy, winny udziału w łamaniu prawa, bę
dzie wyjęty z przepisów a przedawnianiu; 
skazanie takiego urzędnika oznaczałoby zara
zem pozbawienie gio praw wyborczych, praw, 
do emerytury i do wszelkich imnych świad
czeń państwowych".

Inżynier Gćmitzy, zw. P/of. Akademji GAraiczej
przeżywszy lat 60, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 18 czerwca 1929 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawione zostania we 
czwartek dnia 20 bm. o godzinie 10 rano 
w kaplicy na cmentarzu rakowickim, 
poczem nastąpi eksportacja wprost do 
grobu, na które-to smutne obrzędy stros
kana żona, dzieci, wnuki i rodziaa za- 
praszają*Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego w Krakowie.

^



Str. 8. „GLOS NARODU“ z dnia 20-go' czerwca • 1929. ■ Nr. 15t.

ZOFJA MEISNERÓWNA. 37

M e w y .
Nagle od drzwi, przybranych nenufara- 

mi, odwrócił się do Kieniewiokiego.
—  No, masz szczęście, patrz —  jest je

szcze.
W  rogii kajuty, przystrojonej na obraz 

i podobieństwo dna morskiego, na złomie 
skalnym między rafą koralową i strasznym 
polipem siedziała Stella w towarzystwie Ku- 
lisza- i dwóch oficerów marynarki.

Ozdoby kotyljonowe —  wodorosty —  
splotła i założyła na głowę, jak wianek 
z opadającemi gałązkami.

Wyglądała jak wodnica w orszaku po
grążonych w oceanie władców powietrza i 
morza.

W  innych rogach siedziało w dyskret
nym półmroku jeszcze kilka rozbawionych 
grup, ale Kieniewiciki widział tylko tę koło 
rafy.

—  Ot, wadzisz, jest, a ja do niej nawet 
podejść nie śmiem. Co tu zrobić?

Namyślali się chwilkę, jakby tę sprawę 
rozwikłać, tymczasem przebiegł koło nich 
zgrzany i zmordowany wodzirej, drąc się 
resztkami głosu.

—  Błękitny walczyk, panie angażują, 
błękitny walczyk...

Kilka par rąk wyciągnęło się do Stelli 
błagalnie, ale ona dostrzegła w lustrze 
w drzwiach swojego długiego przyjaciela, 
zerwała się i niby dziwożona przed wilkoła
kami uciekła prosto w jego ramiona.

—  Poruczniku, ratuj mnie, te żarłoczne

rekiny chcą mnie pożreć. Czy zechće pan ze 
mną zatańczyć?

—  Cała przyjemność po mojej stronie —  
zanucił w  odpowiedzi niespodziewanie mi
łym tenorem, podając jej ramię.

Kieniewicki uskoczył w samą porę za 
krzew pomarańczowy, bo właśnie odwrócili 
się i przeszli tuż około niego.

Skoczył na pokład do mistrza ceremonji 
tanecznej i coś mu bardzo przekonywująco 
tłumaczył, żywo gestykulując.

Od podjum orkiestry popłynęły* łagodne, 
pieściwe tony wiedeńskiego walca i zaraz 
zaroiło się na pokładzie od sukien wszyst
kich kolorów tęczy, przeplatanych mundu
rami niemal wszystkich rodzajów broni i dy- 
plomatycznemi frakami.

Kieniewicki skłonił się przed najbliżej 
siedzącą znajomą panią i przysunął się ze 
swoją tancerką możliwie najbliżej nieforem- 
nej pary; —  gdzie ona była jak drobna i 
lśniąca syrena, a on niemożliwie wysoki. '

A  kiedy rozległo się magiczne słowo; 
kółeczko! —  chwycił prawą rączkę Stelli 
tak silnie, że aż zdumiona spojrzała, kto to 
taki. Krzyknęła cicho, ale ręki nie cofnęła. 
Widział tylko, że zbladła.

—  W ięc przecież spotkaliśmy się pomi
mo całej twojej obmyślonej kampanji unika
nia mnie.

Pochylił się do jej ręki, trzymanej lewą 
ręką, ale w warze szalenie wesołego „kółeez- 
ka“ w lewo, potem w prawo nie mógł jej 
dotknąć ustami. Pochylony —  nie dojrzał 
uśmiechu wzruszenia i rozrzewnienia na 
ustach Stelli.

Nagle, tuż obok nich zziajany -wodzirej 
wrzasnął chrapliwym krzykiem:

—  Walczyk' z damą' z lewej.
Przez jedno manienie oka Stella zawa- 

jiała się, ale położyła % drżeniem rękę na ra
mieniu Kieniewickiego i podała się rytmicz
nemu kołysaniu w jego ramionach. Musiała 
przecież —  nie mogła na balu robić shokin- 
gu, przecież to przypadek..

A on objął ją  głęboko i przygarnął silnie 
do siebie, o wiele bliżej niż do walca wie
deńskiego potrzeba^

Miał jej tyle do powiedzenia —  dla zdo
bycia tej sposobności pędził tu po nocy 
aeroplanem, jeszcze do tego bez lampy, o 
mało dwóch maszyn i siebie nie zdruzgotał 
na proch i pył, a właściwie na garść zwę
glonych kości i kupę pogiętego jak w kon
wulsjach żelaziwa —  a teraz milczał.

Patrzał na odsłonięte z pod gazy brunat
ne ramiona, na chpde, ale kształtne Tączki i 
nic nie mówił. Nie mógł, mówić. Pad był 
naWet, że na jego zaczepkę odpowiedziała 
tylko rumieńcem i  pochyleniem głowy, a nie 
słowami. Nie chciał nawet teraz przerwania 
tego cudownego, kołyszącego walca —  
słowami.

Bo jakże?
Co tu wogóle mówić?
Stella przymykała oczy. Unikała spotka

nia jego cudnych, czarnych oczu, bo nie mo
że nawet oczami,. powiedzieć mu tego, co 
byłoby już ostatecznem upokorzeniem. 

Poddaniem się...
Niech kołysze, niech tuli, niechby na- 

wet...
Przecież to takie przypadkowe spotka

nie jak tyle, tyle innych. Dlaczego z inny
mi można, a z nim jednym...

Nagle przy ostatnim oficjalnym walcu

na całym pokładzie zgasły światła, zostały 
dylko lamipjony i na czarną wodę zaczęły się 
znów zlewać tysiące świateł sztucznych 
ogrni.

Muzyka ścicłiła do pianisima, pary sta* 
nęły, zapatrzone w deszcze gwiazdek kolo
rowych, w tęcze, słońca i mgławice.

W ylatywały z gwizdem, z hukiem pęka
ły na tle aksamitnej nocy i opadały na sen
ne fale.

Stella, prytulona do ramienia Kieaiewic* 
kiego, stała bez ruchu i bez słowa. Ciepło, 
idące od jego obejmujących ją rąk. działało 
kojąco i magnetyzująco.

Och, żebyś ty wiedział Zychu, żebyś 
wiedział...

Tęcze i mgławice zgasły. Na pokładzie 
rozbłysły znów wszystkie lampy. Niejedna 
para odsunęła się od siebie. Niektórzy za
częli się już żegnać, bo ognie były finałem 
o fi c ja In ej uroczysto ś ci •

Stella wysunęła się z uścisku poruczni
ka —  długą chwilę stała jeszcze, oszołomio
na.

■—  Mam wrażenie, że doktór szuka ko
goś, to pewnie panią...

—  Tak... już muszę iść... Dowidzenia...
—  Dobranoc Stelko, nie myśl o mnie 

tak źle. Tyle ci miałem do powiedzenia... ale
nie umiałem ci tego wszystkiego powie

dzieć. Taka jesteś daleka, taka surowa dla 
mnie, a przecież umiesz się uśmiechać i być 
dobrą tylko dla mnie jednego-., uśmiechnij- 
że się do mnie choć raz...

(Ciąg dalszy nastąpi).

RFWfll WFR ^"cio strtałowy> straszak N. 10ilLW ULTTLil zagranicznej roboty, naboje me
talowe 6 m/m. Huk o*
gromny. Jedyna obrona ŁarfSgiSaBfflgŁ MAUKĄ 
od złodziejów, miesz- 
kań, letnisk, wozów na 
szosie, row erów , samocho
dów. Wysyłać i posiadać mo 
żna bez karty na broń. Cena 
z przesyłką zł. 20'—, setka naboi 
zł. 4 '—, futerał zł. 3 50, oliwa zł. 1.
Wyciąć i zachować. Przybory do Rybo 
łówstwa. Wysyłka pocztą za pobraniem- 
Wielki wybór pistoletów Savage, Colt, Webley, 

Mauser, Lignose, Browning et«.
Składnica broni, amunicji i przyborów Sport.

T. FALKOWSKI, Warszawa, ul. Widok N 22/824.

Niezmiernie aktualny cykl książek 

PROF. EMILA WYROBKA.
poruszających najżywotniejsze zagadnienia, ty
czące się zdrowia społeczeństwa i jednostki, nie
zbędne dla rodziców, kapłanów i wychowawców.
NOWOŚĆ!! „Choroby Weneryczne*1 NOWOŚĆ!!
Ich skutki, znaczenie w życiu jednostki i społe
czeństwa, tudzież sposoby leczenia i zapobiegania, 
wydanie IV-te, przerobione i powiększone z 22 ry

cinami rok 1930 (str. 200), cena 6 zł.
2) Alkoholizm i prostytucja, obłęd opilczy, upo

jenie patalogiczne, dipsomanja, alkoholizm wro
dzony, neurastenja i samobójstwo. Morfinizm i ko 
kainizm. Kult rozpusty. Reglamentacja i abolicjo- 
nizm. (Str. 225) ilustrowane. Cena 4 zł.

3) Choroby nerwowe i umysłowe. Paraliż po
stępowy, wiącl rdzenia, melancholja, psychozy ma- 
njakalno-depresyjne, spaczenie umysłu  ̂ urojenia
mi. rozpad myśli, idjotyzm i głupota moralna. Ona
nizm. Neurastenja. Histerja i epilepsja. (Str. 162) 
ilustrowane. Cena 4 zł. jednocześnie poleca się naj

nowsze wydanie
SZCZĘSNY MIŁOCIŃSKI:

1) Lilje, Osty, Stokrótki i Niezabudki. Wią
zanka symbolicznych wierszy, pięknych śpiewek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających się 
do wpisywania w pamiętniku lub wygłaszania przv 
rozmaitych zabawach i okolicznościach (str. 96) 
cena 80" gr.

2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela 
oraz różnych mów, nadających się do wygłasza
nia podczas wielkich uroczystości obchodów i za
baw rodzinnych, społecznych, patriotycznych, ze 
znacznym uwzględnieniem tła ludowego i histo
rycznego. (Str. 224). Cena 2 zł.

3) Wzornik do pisania listów miłosnych, odno
szących się do różnych okoliczności, poruszający 
bardzo ważne temata i zagadnienia aktlalne. Str. 
128. Cena 1.20 zł.

Powyższe książki do nabycia razem lub od
dzielnie w księgarni

„W IEDZA I SZTUKA**
Kraków, ul. Gołębia 10/G.

tudzież w innych księgaivniach. Posyłka za pobra
niem pocztowem na koszt zamawiającego.

L. 1018/1929

"ogłoszenie licytacji
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy kanału miejskiego w ul. Ka

wiory w dz. XIV. o długości 185 mb., odbędzie się w Budownictwie miejskiem 
Oddział B, rozprawa zapomocą ofert pisemnych w dniu 21. czerwca 1929 r. 
o godzinie 12 w południe.

Przy robotach tych ma przedsiębiorca zająć wyłącznie robotników bez
robotnych za pośrednictwem Państwowego Urzędu pośrednictwa pracy.

Wadjum wynosi 5°/« ceny ofertowej.
Gmina ip. Krakowa zastrzega sobie możność przerwania robót około tego 

kanału w każdej chwili, którą uzna za stosowne, bez żadnego odszkodowania 
dla przedsiębiorcy, jakoteż możność powiększenia robót o 100% po tych sa
mych cenach ofertowych. A

Plany, przedmiar i warunki budowy można przeglądać w biurze kanali
zacji miasta, drzwi Nr. 12, w godzinach urzędowych, gdzie będą wydawane 
druki ofertowe za opłatą 3 zł.

Oferty wniesione po terminie lub nie sporządzone według wzoru, nie 
będą uwzględnione.

Kraków, dnia 15 czerwca 1929 r.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.

POACZOChlJ
damskie i d z i e c i n n e  
skarpetki męskie, bielizna 
damska i męska również 
wszelkie przybory do szy
cia i robót ręcznych poleca
zofta Aksakowa

K ra k ó w . W iś ln a  4.

Dywany, kilimy, ma
katy, naprawia się, 

Plac Marjacki 7. 1. p. 72

Kawę paloną i surową M
Herbatę cejlońską LJ

Kakao Holenderskie JjjJ
w najlepszych jakościach po przystępnych cenach poleca H M

K a z im io z  B A R T O S Z E W S K I
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 267

O k a z j a !
2 prześcieradła, 3 ręczniki,
1 tuzin chusteczek, 1 obrus 
lniany, 6 serwetek lnia

nych, 3 ścierki 
wszystko razem za zł. 43*—

wysyła za zaliczeniem pocztowem

Jan Hanusz, Kraków XXII
ul. św. Benedykta 11. Telef. 2329.

Na składzie płótna wszelkiego rodzaju
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 408325 nie policzam porta pocztowego.

Tow ar doborow y. 434

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKUilSKI
F2 T. Zajdzikowski Kraków śwJana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za l m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat/. 

Cenv ÓÓo/o niższe niż w szed ł-

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

Zakład galanteryjno-introligatorski

MIECZYSŁAWA R O M
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.
Wykonie wszelkie roboty w za
kres Introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedynczo,

oo cenach przystępnych i w oznaczonym terminie

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 8*

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zam ów ien ia  w e
dług obranych wzorów, za gotów k ę lub na raty.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

róg ul. św. Tomasza
poleca jako pamiątkę I. Komunji świętej
Pozwólcie dziateczkom przyjść do Mnie, 

adoracje dla kochanej młodzieży 
cena zł. —-50.

Wysyłka odwrotna. =  Wysyłka odwrotna.

(frzt/ zatiupnactk towaru 
p a i p o b i n a ć  « i <

n u  „@1«ps J l a v o d u “ .

Już wyszedł z diuku i jest du nabycia
w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
Kraków, ulica św. Krzyża 13. 

róg ul. św. Tomasza.
T O M  II.

JAN KASJAN, Rozmów dwadzieścia cztery 
(Pisma Ojców Kościoła t. VII.) 

Cena zł. 16*—

Zataiło* w r - 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907.
P R A C O W N I A  M

WYROBOWI AftrriTICZNi - CTZaERSKO-BRONZOWNIGZICH II
u

pod firma

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych  
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
—«aaŚĘ BIRETY N A  S K Ł A D Z I E .  s s s -

B1̂  posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych £  
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. *

-^ Wykonuję Wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje ^ 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, .jak również r 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1180

Wykonuje powierzono zlecenia szybki \ solidnie po cenach konkurencyjnych. ^

s
i
u
f i

f i

W ydaw ca  za „G łos N arodu" Skę z ogr. odpow. K. Eolak*a. Redaktor w z a la y  Jaa Matyasik- Redaktor odnowieda. Dr. Jóu* Warebałowski Drukarnia „Głosu Narodu’* pod u t a  R. Ferka.
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